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GAZET 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
z wyjatkiem dni poświątecznych. itn 

Numer pojedynczy kosztuje w miejseu 10 hal., 
jocztu 16 hal. — Biura Redakcyi i Administraczi 


ulica Czarnieckiego i, 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Hausmann |. 9, — Listy należy frankowae 


Reklunacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redukcyi nr. S$, 


Czwartek, 24. Maja 1906. 


LWOWSKA 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K, półrocznie 16 K, kwartalnie 8 K, 
miesięcznie 2 K 40 h. — W miejscu: roeznie 24 K, półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K, 
miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemuzech 3 K 20 h miesięcznie. We 


wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie, 
„Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesieczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymają cało- | 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od I. stycznia da konca czerwca ' 


| 


lub od 1. lipoa do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni zu dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik prenumerowanj osobno kosztuje 8 K. 


Rok 96. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika I. 93 we 
Framcyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 


| 38 Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Ministerstwo handlu reaktywowało kwie- 
skowanego asystenta pocztowego, Aleksan- 
dra Koperskiego, a Dyrekcya poczt i te- 
legrafów przeznaczyła go do Lwowa. 


Edykt. 


C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości. że dla projekto- 
wanej regulacyi rzeki Wisłoki od klm. 53:500 
do klm 56500 odbędzie się wodno-prawne 
dochodzenie w Dębicy i Straszecinie w dniu 
11 czerwea 1906, a w kawęczynie i Woli dnia 
I2 czerwea 1906, a to: w Dębicy, Straszę- 
cinie i Kawęczynie w połączeniu z rozpra- 
wą ekspropryacyjną, i rozpocznie się w ka- 
żdym z powyższych dni o godzinie 9 przed 
południem. Komisya zbierze się w pierwszym 
dniu w biurze e. k. Kierownictwa budowy 
dla regulacyi Wisłoki w „0ębiey o oznaczo- 
nej godzinie. 

Wykazy gruntów, które mają być wy- 
właszczone, wraz z planami wyłożone będa 
stosownie do przepisu $ 14 ustawy z 18 lu- 
tego 1878 Dz. u. p. nr. 50, w urzędach 
gminnych w łębicy, Straszęcinie i kawę- 
czynie. tudzież w kancelaryach obszarów 
dworskich w Dębicy i Kaweczynie, zas ca- 
iv projekt budowy wyłożony będzie w c. k. 


starostwie w Ropczycach począwszy od dnia 
25 maja 1906, przez dni 14 do przejrzenia 
dla ogółu. 

Zarzuty przeciw projektowi względnie 
zamierzonemu wywłaszczeniu można wnieść 
w ciągu powyższych 14 dni na ręce c. k. sta- 
rostwa w hopczycuch, lub przy komisyi na 
miejscu. EW.. 

Zarzuty poźniejsze nie będą uwzglę- 
dnione. 

Z e. k. Namiestuietwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA,. 


Lwów, 23 maja. 


Rada państwa. 


PE 


(Dokończenie telefoniczne sprawozdania z po- 
siedzenia lzby z dnia 22 b. m.) 


Po znanej już z wczorajszych depesz 
deklaracyi P. Prezydenta Ministrów ks. Ho- 
henlohego, przemawiali pp: Menger, 
Stein, Günther, Wład. Dworzak, Per- 
nerstorfer, hr. Sternberg, poczem za- 
brał głos p. hr. Dzieduszycki i złożył 
imieniein Koła polskiego następujące oświad- 
czenie: Stanowisko, jakie Koło polskie zaj- 


tów naszego kraju i narodu. W kwestyi re- 
formy wyborczej Koło polskie już przez swe 
dawniejsze uchwały dokładnie określiło swe 
stanowisko, oświadczyło się za reformą wy- 
borczą, za powszechnein. bezpośredniem i 
tajnem prawem głosowania, jednakże tera- 
¿niejsze przedłożenie rządowe uważa za nie 
do przyjęcia, bo redukuje ono w parlamen- 
cie nasz narodowy stan posiadania I naraża 
autonomię kraju na największe niehezpie- 
czeństwo. Będzie rzeczą Rządu i stronnictw 
przez życzliwość wobec naszych słusznych 
żądań, umożliwienie członkom Koła polskie- 
go głosowaniu za reformą wyborczą. Nie 
jest nam możliwą rzeczą pogodzić się ze sta- 
nowiskiem, jakoby wobec, swoją drogą, bar 
dzo ważnej kwestyi reformy wyborczej, mia- 
ły być usunięte na drugi plan kwestye eko- 
nomiczne i kulturalne, oraz prace Izby, od- 
noszące się do tych kwestyj. Życie parla- 
mentarne nie może nstawać. (Potakiwania u 
Polaków). Potrzeby ludów pod względem 
ekonomicznym i kulturalnym są zawsze tak 
samo pilne, jak były i przed przedłożeniem 
przez Rząd reformy wyborczej. Należy ocze- 
kiwać, że w kwestyach ekonomicznych i 
kulturalnych zaznaczy się wybitny postęp, 
przyczem wskazać należy na wykonanie dal- 
szych budowli, potrzebuych do przeprowa- 
dzenia państwowej polityki kolejowej, na 
konieczność wykonania budowy dróg wo- 
dnych Także na potrzeby szkół wyższych 
należy zwrócić uwage Rządu i Izby. Spo- 


mie wobsc mowego Rziulu, zależeć będzie od | dziewainy się również, że Rząd zapewni po- 
tego, jak się zachowa Rząd wobec postula- | wagę ustaw, bez względu na stanowisko | cnej zobowinzane jest tylko do 30 czerwca 


sa 
KA 
— 


ANATOL KRZYŻANOWSKI. 


U PROGU NOWEGO ZYCIA 


POWIEŚĆ WSPÓŁOŻESNA. 


XT. 
(Ciąg dalszy). 


Dion ehłodna, a jak kwiat wonna, przy- 
słoniłu mu usta, 

— | mnie ta samotność. ta ciągła roz- 
terka z Sercem, coraz bardziej cięży — od- 
rzekła Lena. — Dlatego pomówimy o niej 
zaraz, Ale wpierw proszę powstać i usiąść 
tu, obok Leny. Kieliszek wina i trochę owo- 
ców urzeżwi pana nieco. 

Wyprostowała się, „przyciągnęła smole 
czek, stawiając go Zaś między sobą a narze- 
czonym, gospodarzyła Z wdziękiem i z tą pie- 
szczotliwą troskliwością kobiety, która cheia- 
łaby przedewszystkiem przynieść ukochane- 
mu ulgę i pokrzepienie. 

Lipowiecki, śledzący chciwemi oczami 
ruch jej każdy, pozwalał, by mu sama nakla- 
dała na talerzyk soczyste truskaw ki i maliny, 
by powtórnie napelnila kieliszek. Zarówno 
zas napój ożywczy, jak ta jej dobroć niezwy- 
kła. sił mu i swobody od razu dodały. 

— A co, czy zły ze mnie lekarz? — 
pytała. usiniechając się rozkosznie, — A te- 
raz, dobra nowina: Wymogłam na rodzicach, 
że zamiast dwóch miesięcy, będziemy bawić 
za granicą sześć tygodni tylko. Czy mój pan 
jest wdzięczny? Czy mój pan rozumie, że, 
gdy tych sześć tygodni minie, jak jedna chwila, 
później będziemy już zawsze razem? 

— Sześć tygodni? — powtórzył ze smu- 
tkiem. 

— No icóż wielkiego? Czy lepiej roz- 
łączać się na dwa iniesiące? (Gdy wrócimy, 
a mój pan dostanie już ową szkaradną no- 
minacyę, której nie wiem czemu papa ko- 
niecznie wymaga. ogłosi się nasze zaręczyny 
i ewien brzydki zazdrośnik zabierze sobie 

enę, która nigdy później nie pozwoli, aby 


jej drogi pan, taki był biedny, taki spraco- 
wany i umęczony |... 

Przeciągała pieszczotliwie sylaby, jak 
matka, przemawiająca do znużonego lab eho- 
rego dziecka, a w głosie jej dźwięczała nie- 
wysłowiona. pełna uroku tkliwość, 

Stanisław, oczarowany, wzruszony, białe 
jej ręce do ust tulił, całując po kolei różo- 
we, wysmukłe, a jak atłas delikatne paluszki. 

— Praca nagrodą bedzie mi wtedy — 
mówił. — Wytężę teź wszystkie siły, by 
memu rajskieinu ptakowi na niczem nie zby- 
walo. 

— Och, ja tak mało potrzebuję — za- 
pawniła. 

Spojrzał dokoła na otaczający ją zbytek, 
na strój jej wykwintny, a kosztowny, na ele- 
ganeka zastawę stoliczka i przyszła mu na 
mysl Marys-Antonina. dziwiąca się. że lud 
wskutek głodu hunt podnosi, — Co, nie mają 
chleba? Ach. niech więc zjedzą ciastek! 
Zreszta, kto nie jest wymagający, temu tak 
niewiele wystarcza. Byle miał na obiad: pu- 
lardę. butelkę Burgunda i trochę biszko- 
ptów, — może już żyć! 

Czy ta cendna jego królewna nie takie 
same ma pojecia? 

Porzucając więc ton żartobliwy, przy- 
sunął taburet swój do fotelu na biegunach, 
na którym Lena napowrót zajęła miejsce i 
pochylony ku niej. mówił poważnie: 

— W przyszłości tej świellanej, który 
pani maluje, jedna myśl tylko trwogą mnie 
przejmować Zaczyna” Oto, jakkolwiek przy- 
obiecana mi posada zapewnić nam może 
względny dobrobyt, niemniej lękam się, ezy 
on będzie wstanie wystarczyć pani, czy przy- 
wykła do blasku i zbytku, nie będziesz się 
czuć nieszczęśliwą w skromniejszych znacznie 
warunkach ? 

„ Miłczala, jakby zapatrzona w głąb wła- 
snej Istoty, 

— Lstęskniony za obecnością pani, nie- 
szczęśliwy gdy cię dni parę nie widzę, nie 
rozumiejący już zycia bez ciebie, wyrzucam 
sobie jednak egojzm, z jakim ja, 
możnej niegdyś rodziny, lecz dziś ubogi pra- 
cownik tylko, ściągam cię z błyszezących wy- 
żyn zbytku, do szarego poziomu skromnej 
przeciętnej egzystencyl. 

— Rodzice moi, po swyin ślubie, też 
od małej skali rozpoczynali karyerę, — ob- 
jaśniła, idąc snać za tokiem myśli wewnętrznej. 

— Lecz ja, pani jasna, nie zostanę 


rozbitek | 


partyjne czynników, które eliciałyby ją na- 
ruszyć 

P. Pernerstorfer wola: Bez wzglę- 
du na szlacheiców! 

P. Dzieduszycki: Bez względu na 
osoby — i oczekujemy od Rządu, że utrzy- 
ma porządek w interesie Państwa. W spra- 
wie bardzo ważnych rokowań z druga po- 
łową Monarchii, Koło polskie, wierne swej 
tradycyi, nie czyni swego stosunku do tych 
spraw zależnym 0d swego stanowiska wobec 
Kządu. Przeciwnie bez względu na to gło- 
sować będziemy za temi zarządzeniami, któ- 
re uznamy za pożyteczne dla stanowiska mo- 
carstwowego Monarchii i jej jedności. (O0- 
klaski). 

Na tem obrady przerwano. 

Prezydent hr. Vetter zawiadomił 
Izbę, że P. Prezes gabinetu prosi o doko- 
nanie wyboru członków Delegacyj. 

Następnie odbyło się posiedzenie tajne, 
celem przeprowadzenia głosowania nad tem, 
czy wniesiona przez p. Haucka interpelacya 
o skonfiskowany artykuł w Ał/deutsche Blät- 
ter, obrażający religię katolicką, ma być od- 
czytana na posiedzeniu jawnem. bo półgo- 
dzinnej, bardzo burzliwej dyskusyi uchwalo- 
no nie odezytywać tej interpelacyi, poczem 
prezydent zarządził znów posiedzenie jawne. 

P. Abrahamowicz zabrawszy głos, 
wskazywał na to, że przedłożenie o upań- 
stwowienin kolei Północnej związane jest z 
terminem, gdyż Towarzystwo kolei Półno- 


z pewnością senatorem i rzeczywistym radcą 
stanu. 

— Kto to wie, — uśmiechnęła się fi- 
glarnie. 

— Mogę tylko wytężać siły, by na ich 
wzór, otoczyć cię ukoekana całym zbytkiem, 
do jakiego tu przywykłaś, 

— Och, oni go nie dla mnie zbierali — 
rzuciła z pewną goryczą, — tak, jak nie dla 
mnie spieszą teraz zagranicę 

— Spieszą? — A kiedyż ima wyjazd 
nastąpić ? 

— Pojutrze. 

Skamieniał. To drobne słowo. niespo- 
dzianie rzucone, wydało mu się bolesną, do- 
tkliwą krzywda, okrutnym wyrokiem, odsą- 
dzającym go od wszystkich chwil jasnvch, 
od praw do szczęścia i życia nieledwie. Aro- 
zumiał nagle poprzednią jej słodycz i tkliwość. 

— Ach. wice pani dobrocią swą chciała 
mi osłudzić banicye! — Tak, skazańcom oka- 
zuje się zwykle względy, wybuchnął 
2 goryczą. 

— I skróca im się wygnanie, mocą 
próśb gorących, z dwóch miesięcy do sze- 
sciu tygodni, — poprawiła z wyrzutem. 

Rozbrojony, lecz jedną myślą tylko po- 
ehłonięty, do jednego zdolny uczucia, po- 
chyłił się ku niej błagalnie: 

Leno, i tobie nie żal wyjeżdżać ? — 
Nie żal tej młodziutkiej miłości naszej rzucać 
na pastwę tęsknoty i osamotnienia ? 

Wytrzymała cab, gorącą moc jego spoj- 
rzenia, całą palącą siłę rozżalenia 1 bolu. 

— Ty mnie chyba nie kochasz i nigdy 
nie kochałaś ? 

Za jedyną odpowiedź podniosła rękę, 
na której widniał pierścień z dużym solite- 
rem, zaręczającyjim od paru pokolen Lipowie- 
ekich i do ust go podniosła, patrząc równo- 
cześnie z niermyin wyrzutem na Stanisława. 

— Dla czego więc jedziesz? — Dla 
czego pozwalasz na tę próbę bolesną? 

— Wrócę za sześć tygodni. 

I spojrzała na niego tak słodko, z ta- 
kiem serdecznem ciepłem, iż olśniony, po- 
chylił głowę z zawstydzeniem. 


— Przebacz Wiosno moja — przebacz 
pani jasna! — Brutalem byłem i egoistą. 

— Wrócę ża sześć tygodni — powtó- 
rzyła. — Pozostać jednak nie mogę, bo wy- 


jazd ów, to jedyny warunek, pod którym ro- 
dzice na związek nasz zezwolili. dotrzymać 
go więc muszę, 


— Raz jeszcze szukają lepszej partyi — 
przebiegło przez głowę Stanisława i cała wro- 
dzona duma jego oburzyła się na te prze- 
kupcze instynkta, które taksując dochody 
jego, nie wartość moralną, upokarzały go w 
poczuciu ambieyi I godności czlowieczej. 

Panna Sieniawska, jakby czytając w 
duszy narzeczonego, wyciągnęła ku niemu 


| pojednawczo rękę. 


— Nie trzeba być taką mimozą — 
mówiła z łagodną perswazyą. — Po co ta 
przeczulona wrażliwość ? — Wszak nie żą- 


dają niczego, eo by panu ubliżać mogło? 
— Depcą moją dumę!.. Cheą mi za- 
brać ciebie |... 


— Milość bez wiary, bez zaufania, 
martwem jest słowem. 

— Bo nie znasz jej — Leno; bo nie 
wiesz co to potęga, która życie uwieńczyć, 
lub złamać może! — I ja jej nie znałem. 


I mnie się zdawało, że skoro nie ugiąłem 
nigdy glowy przed szatańską potęgą ma- 
inony, skoro hardy duch mój nie spokorniał 
wobee widma głodu, niema mocy, któraby 
go ujarzmić zdolała A jednak, patrz: Tyś 
przyszła i jednem zwyciężyła spojrzeniem. 
Zrozumiałem, że niema dla mnie istnienia 
bez ciebie, wymarzona moja, że jesteś upo- 
staciowaniem moich snów, uosobieniem szla- 
chetnych ukochań młodości, wiarą w lepsze 
pierwiastki ludzkiej istoty, moją siłą i racyą 
bytu zarazem. 

Słuchała wzrnszona. 

— To nie poetyczny paradoks, uko- 
chana, lecz prawda z głębi duszy wyrwana, 
iż stałaś się treścią mego Życia. Czy zaś 
istnieje człowiek, któryby pozwolił treść życia 
sobie wydrzeć? — (zy możesz więc dziwić 
się, iż drżę na mysl tego wyjazdu, tej po- 
dróży, w której nie wiem jakie otoczą cię 
wpływy? 

Wśród bladej jego twarzy, okolonej 
ciemno - złotym zarostem, rozszerzone żrenice 
pałały wyrazem dojmującego bolu i troski. 

Bóstwo salonu Sieniawskich zdruzgo- 
tane w tej chwili zostało. Lena wzruszona 
do głębi, przełamała formy, a zarzucając 
iniękkie ramiona na szyje narzeczonego, za- 
pewniła z uczuciem: 

— Uspokój się ukochany! — Leny nikt 
i nie zmienić nie zdoła. Lena na zawsze 
twoja zostanie! 


(Ciąg delszy nastąpi), 


b. r. trzymać się umowy, zawartej z Rzą- 
dem. 

P.Schoenerer: To musi być wszyst- 
ko zmienione. Naprzód musi przyjść refor- 
ima przemysłowa! 

P.Abrahamowicz: Wprawdzie wia- 
domo mi. że Izba chce przyspieszyć, ile mo- 
żności, obrady nad nowelą przemysłową; 
także my stoimy blisko tego projektu, jak 
dowodzą tego prace członków naszego klubu 
w kornisyi, sądzimy atoli, że przyspieszenie 
pierwszego czytania przedłożenia o upam- 
stwowieniu kolei Północnej nie przyczyni 
się do odroczenia załatwienia ustawy prze- 
mysłowej, a zapewnić inogę, że członkowie 
naszego klubu w tej dyskusyi bardzo krótko 
się sprawią. 

P. Wolf: Ale my będziemy mieli dn- 
żo do powiedzenia! Sprawa ta nie jest pil- 
na, możemy czekać! = 

P. Abrahamowicz: Miejscem, gdzie 
o tej sprawie będzie można pomówić, jest 
komisya. Idzie tu o załatwienie przedłożenia 
rządowego, któremu w myśl regulaminu na- 
leży się pierwszeństwo. My chcieliśmy, aby 
przedłożenie to było odesłane do komisyi 
bez pierwszego czytania, jednakże podniosły 
się przeciw temu protesty. Wnoszę więc, aby 
przedłożenie rządowe o upaństwowieniu kolei 
Północnej postawione było na pierwszym 
punkcie porządku dziennego następnego po- 
siedzenia. 

P. Wolf: Panie prezydencie, pozwo- 
liłeś pan p. Abrahamowiczowi wygłosić do po 
rządku dziennego całą mowę. Gdybym ja to 
był uczynił, byłbyś mi pan głos odebrał. 

P. Placzek wnosi, aby nowelę prze- 
mysłową postawiono na drugim punkcie po- 
rządku dziennego. 

P. Gross oświadcza z polecenia po- 
słów niemieckich z Moraw, że oni sprzeci- 
wili się żądaniu odesłania przedłożenia o 
upaństwowieniu kolei Północnej bez pierw- 
szego czytania do komisyi, ponieważ prze- 
dłożenie to zawiera w sobie pewne niebez- 
pieczeństwo narodowe dla Niemców imora- 
wskich, a może przynieść szkodę materyalną 
dla Moraw i Państwa. Dlatego koniecznem 
jest, aby przedłożenie to zostało gruntownie 
omówione i mowca wnosi, aby postawiono 
je na ostatnim punkcie porządku dziennego 
po noweli przemysłowej. 

P.Pernersdorfer podnosi, iż niema 
niebezpieczeństwa, aby przez postawienie na 
pierwszym punkcie porządku dziennego prze- 
dłożenia o upaństwowieniu kolei Północnej 
pierwsze czytanie noweli przemysłowej mo- 
gło doznać uszczerbku. Własnie ci panowie, 
którzy ciągłe głosują za dyskusyauni dekla- 
racyjnemi i ciągle przedkładają wnioski na- 
glace, a szczególniej panowie z grupy Schoe- 
nerera i większej własności, postępowaniem 
swem mogą obalić reforme przemysłową. 


Trzeba nie przeciągać tak dyskusyi, a będzie 
czas także na załatwienie noweli przemysło- 
wej. Wnosi, aby na pierwszym punkcie po- 
rządku dziennego postawiono ustawę o ta- 
ksach wojskowych, na drugim upaństwowie- 
nie kolei Północnej, na trzecim nowelę prze- 
mysłową. 

Po dłuższej dyskusyi, w której głos 
przeciw wnioskowi p. Abrahamowicza zabie- 
ralipp. Hueber, Pacher, Hauk i Stein, 
przystąpiono do głosowania. Wniosek Hue- 
bera o głosowanie imienne nie został do- 
stateeznie poparty. W głosowaniu zwykłem 
przyjęto wniosek p. Abrabamowicza 102 gło- 
sami przeciw 95. (Oklaski i brawa u Pola- 
ków i Czechów, żywe protesty na lawach 
Wszechniemców, niemieckiej partyi ludowej 
i niemieckiego stronnictwa postępowego). 

P. Pacher woła: My od jutra rozpo- 
czynamy obstrukcyę! 

P. Glockner: Postawimy tyle wnio- 
sków naglących, że do reformy wyborczej 
wcale nie przyjdzie! 

Następnie uchwalono także wniosek p. 
Placzka. 

Głosy na lewicy: My nie dopuścimy 
do obrad; jutro zaczynamy obstrukcyę! 

Na tem posiedzenie zamknięto. 

Z Koła polskiego. 

Koło polskie odbyło wczoraj posiedze- 
nie, poświęcone wyłącznie prawie sprawom 
ekonomicznym. 

P. Battaglia nżalał się na brak sił 
taryfowych w ogóle, a w szczególności pol- 
skich w departamencie taryfowym w Mini- 
sterstwie kolejowem i prosił, by prezydyum 
Koła zajęło się tą sprawą. Wniosek jego po- 
parł p. Koliseher. 

P. dr. Małachowski również po- 
parł wniosek bar. Battaglii, przypominając, 
że sprawę te poruszył jnż w grudniu z. r. 
na posiedzeniu Koła razem ze sprawą nale- 
żytości stacyjnych. Po poparciu jeszcze przez 
p. Starzyńskiego, wniosek p. Battaglii 
uchwalono. 

P. Battaglia porusza dalej sprawę za- 
trzymania dzisiejszego stanu taryf co do 
przewozu kamieni i szutru do regulacyi rzek 
i budowy dróg i wnosi, by prezydyum Koła 
interweniowało w tej sprawie u Rządu. 

P. ks. Sapieha, na podstawie pety- 
cyi Rady powiatowej w Kamionce, poparł 
gorąco powyższy wniosek, który też uchwa- 
lono. 

W kolieu p. Battaglia poruszył sprawę 
rozwoju sieci telefonicznej Kilka linjj już jest 
przygotowanych, idzie tylko o to, aby budo- 
wę przyspieszyć. 

P. Minister dr. Piętak udzielił w tej 
sprawie wyjaśnień i oświadezył, że asygna- 
ta na potrzebne materyały odeszła już do 
Lwowa. 


P. Doboszyński poruszył przy tej 
sposobności sprawę połiiczenia telefoniczne- 
go Krakowa z Krynicą i Zakopanem. 

Wniosek p. Battaglii nehwalono. 

W końcu przeprowadziło Koło dysku- 
syę poufna nad interpelacyą pp. Rottera 
i Petelenza w sprawie zajść z policyą w 
Krakowie. 

Z komisyi budżetowej. 

Kotmisya budżetowa obradowała wczo- 
raj wieczorem nad projektem ustawy W spra- 
wia pomocników kancelaryjnych. Po dłuższej 
dysknsyi, przyjęto wniosek referenta p. Stein- 
wenderu. wzywający Rząd, aby z zastrzeże- 
niem późniejszego ustawowego uregulowania 
natychmiast polepszył położenie pomocników 
kancelaryjnych w drodze rozporządzenia 
i aby nadał pomoenikom kancelaryjnym od- 
powiedni tytuł. 

Następnie toczyła się dyskusya ogólna 
nad przedłożeniem o kongrui. P. Kierownik Mi- 
misterstwa wyznań i oświaty Bienerth 
omówił szczegółowo projekt rządowy. — Na 
wniosek p. Mengera uchwalono przemówie- 
nie to wydrukować i rozdać członkom ko- 
misji. 

Następnie p. Seitz ponowił wniosek 
swój o przejście do porządku dziennego nad 
kwestyą kongrui, z tem uzasadnieniem, że 
Państwo nie ma wcale obowiązku płacić na 
rzecz kongrui. Polemizował z dr. Bie- 
nerthem i postawił formalny wniosek, 
domapujący się od Rządu, aby na przyszłe 
posiedzenia komisyi przedłożył szczegółowe 
sprawozdanie, jak Rząd zamyśla przeprowa- 
dzić konieczne uregulowanie awansów i płac 
urzędników państwowych, służby, oraz ro- 
botników przedsiębiorstw rządowych, salin 
i leśnych, i o jaka kwote poza temi konie- 
cznemi zarządzeniami budżet ma być więcej 
obciążony przez podwyższenie kongrui. 

Przewodniczacy p. Henzel oświad- 
czył, że wobec braku kompletu nie może za- 
rządzić głosowania i zamknął posiedzenie. 


Otwarcie Sejmu węgierskiego. 


Przed nroczystem przyjęciem obn Izb 
Sejmu węgierskiego na Zamku królewskim w 
Budzinie, odprawił wczoraj ks. biskup Varosy 
nabożeństwo w kaplicy bworskiej. poczem 
członkowie Izby poselskiej i [zby magnatów 
udali się do suli ceremonialnej, gdzie o go- 
dzinie l2 w południe odbyło się uroczysta 
przyjecie 1 odczytanie Mowy Tronowej. 

Monarcha w Orędziu swem dał przede- 
wszystkiem wyraz radości z powodu, iż może 
powitać znów członków Sejmu: wspomniał o 
bnrzliwych wydarzeniach minionej przeszło- 
ści i dziękował Bogu, że zlowrogie nieporo- 


zumienia ustały, przyezem wyraził życzenie 
i uzasadnioną nadzieję. iż nie już w przy- 
szłości nie zaimąci konstytucyjnego współ- 
działania wszystkich czynników ustawodaw- 
stwa. ani życia publicznego. 

Następnie zapowiada Mowa Tronowa 
te projekty ustaw, które mają na celn zape- 
wnienie ciągłości życia prawnego, mianowi- 
cie: budżet, Ściąganie podatków i innych 
opłat publicznych, przyczem ściąganie na- 
gromadzonych zaległości uskuteczniane być 
ina bez szkody interesów ludności, płacącej 
podatki. Dalej podnosi Mowa Tronowa, że 
wspólne z Przedłitawią wydatki mają być 
ustanowione na zasadach ugody z r. 1867, 
a eo do kwoty udziału osiągnięte ma być 
porozumienie. 

W dalszym eiągu wspomina Orędzie o 

| konieczności upoważnienia rządu do dalszych 

rokowań w sprawie umów cełowych i handlo- 
wych z zagranica, przyczem obowiązujące 
dotąd faktycznie konwencye mają istnieć aż 
do ustawodawczego załatwienia nowych tra- 
ktatów Niezbędne jest uregulowanie ełowo- 
handlowego stosunku między Przedlitawią a 
Zalitawią, na zasadzie zastrzeżenia obustron- 
nej swobody ruchów; konieczne jest dalej 
jak najszybsze inartykułowanie finansowej 
ugody z Chorwacyą, przyczem rząd starać 
się będzie popierać swoboduy postęp i roz- 
wój w tym kraju. 

Z kolei przechodzi mowa Tronowa do 
sprawy uchwalenia ustalonego w poprzednich 
ustawach kontyngentu rekruta i nadzwyczaj- 
nego zapotrzebowania na uzbrojenie, zatwier- 
dzonego już przez poprzednie Delegacye. — 
Bezpieczeństwo i obrona interesów Monarchii 
wymaga wzmocnienia siły zbrojnej. pomimo, 
iż oparte na dążnościach pokojowych sojusze 
ze sprzymierzeńcami jakoteż przyjazne sto- 
sunki z obeemi państwami są rękojmią. że 
dobrodziejstwa pokojn będą nadal zachowane. 

Najważniejszem zadaniem rządu — po- 
wiedziano w Mowie Tronowej — jest rozsze- 
rzenie politycznych praw na wszystkie war- 
stwy społeczeństwa, w którym to eelu rząd 
przygotowuje stosowny projekt o zaprowa- 
dzeniu powszechnego prawa wyborczego, od- 
powiadajacego nowożytnym wymaganiom idei 
demokratycznych i potrzebie zapewnienia na- 
rodowego charaktern państwa węgierskiego. 
Przeprowadzenie tej reformy, którą konie- 
cznie trzeba rozwiązać. nie może być ani 
unicestwione, ani też odroczone pod wpływem 
spraw innych. Ze względu na godne ubole- 
wania wypadki w tak niedawnej przeszłości, 
a dla zapewnienia konstytneyjnego toku urzę- 
dowania administracyi i zgodnego z konsty- 
tucyą porządku prawnego będzie dalszem za- 
daniem rządu przedłożenie propozycyj w eelu 
zabezpieczenia autonomicznych funkcyj mu- 
nieypiów, rozszerzenia zakresu działania Try- 
bunału administracyjnego, przedłużenia wa- 
żności ustawy w sprawie sądownietwa przy 
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narn 


A owa burza, którą Maurycy spowodo- 
wał odjeżdżając, zniweczyła ognisko dorno- 
we. Nastąpiło rozproszenie, Marcellazowie 
wyjechali, Hubert poszedł starać się o 
trochę sławy dla skompromitowanego nazwi- 
ska a potem groziła ruina majątkowa, wraz 
ze sprzedażą posiadłości rodzinnej. W domu 
został tylko ojciec, z którego zrobił się sta- 
rzec i Margerita. Ale dla czegoż Margerita 
nie wyszła za mąż? Czy jej narzeczony był- 
by tak nikczemny, aby ją porzucić czyniąc 
ją odpowiedzialną za winę popełnioną przez 
brata? Nie wspominała o tem w swoim liście. 
Zapominała zupełnie o sobie, zdając sprawę 
ze wspólnych nieszczęść. „Moje życie należy 
do ojca i do ciebie*. pisała po prostu, bez 
żadnej innej aluzyi co do swego poświęcenia. 
Nikt nie został oszezędzony. nikt z wyjąt- 
kiem winnego, który pod pogodnem niebem 
zażywał w całej pełni rozkoszy życia. 

Wszak on pomimo, że nie zasługiwał na 
obelżywe oskarżenie pana Frasne, był winny 
wobec własnej rodziny, bo sądził, iż wolno mu 
dopuścić się względem niej zdrady. I obwiniał 
swoją kochankę, której nieostrożność go 
shańbiła, a miłość poniżyła? Miłość, któ- 
rej tak pożądał w pracowitej swojej i egzal- 
towanej młodości, która zabrzmiała w jego 
sercu tak samo jak brzmią struny harfy eol- 
skiej dotknięte powiewem wiatru, jej przypi- 
sywał całą swoją wrażliwość i na nią, na 
tę miłość rzucał całą odpowiedzialność swo- 


ich zapałów i chwil słabosci, których źródło 
tkwiło w nim samym. Przypomniał sobie 
oczy, usta, ruchy Edyty, wszystko, co serce 
mu rozpromieniało. Porzuci tę kobietę, ale 
nie wyrzeknie się swojej miłości. 

A zresztą, cóż miał do zarzucenia Edy- 
cie? Czy miała choćby pojęcie o opłakanym 
dramacie, w którym cały ród z jego winy 
w błoto został rzucony? Nie, bezwątpienia. 
Wzięła te pieniądze tak, jak one wszystkie 
biorą serca ludzkie, nie myśląc, że żle czy- 
nią. sądząc, że mają do tego prawo. Gdyby 
jej powiedział, ździwiłaby się i bez wahania 
pojechałaby do Ohambery głosząc wobec sę- 
dziów niewinność swego kochanka. Ale on 
sobie nie życzył tej wspaniałomyślności. Le- 
piej było, aby nigdy się nie dowiedziała i 
aby jej żadne niebezpieczeństwo nie groziło, 
on sam wyjedzie dziś wieczorem... nie, nie 
dziś, jutro rano, bez zawiadomienia jej, do- 
pełniwszy jej posag nieprawy sumą przysła- 
ną, aby jej na niczem nie zbywało. 

Ale eo się z nią stanie, opuszczoną w 
ten sposób? Czyż nie miał także wobec niej 
obowiązków, w obec niej, której miłość była 
mu życiem ?... Próbował wyobrazić sobie co 
się stanie w przyszłości. Widział ją strasznie 
zrozpaczoną, przeklinającą go i płaczącą ko- 
lejno, wołającą go w lasku i po wszystkich 
miejscach, które były świadkami ich szczę- 
ścia. Był jakby świadkiem jej rozpaczy. A 
jednak było w niej tyle odporności, taka 
wściekła żądza życia, że wytrzyma to wszyst- 
ko i pocieszy się. Czyż nie widział jak sta- 
nęła przed nim cała drźąca buntem, gdy 
wspomniał jej o swojej śmierci? Tak, wy- 
trzyma, otrzęśnie się, bedzie żyła. I czuł, że 
serce inu się ściska na myśl, że będzie je- 
szcze kochaną, że może kiedyś, później, ten 
ogień, który ją palił, zapłonie dla drugiego... 

„Nie, nie to... westchnął. Tego nie 
chcesz 

Była to ostatnia walka. Od pierwszej 
chwili wiedział, że jest zwyciężony. Śmierć 
matki, rozpaczliwy głos wołającej rodziny, 
hańbiące oskarżenie, wszystko to nie pozwa- 
łało mu się wahać dłużej. Pozostawało mu 
tylko uregulować szczegóły odjazdu, złago- 
dzić, o ile to możebne, boleść Edyty. Pozo- 
stać z nią dłużej nie chciał, ale zaledwie po- 


cznt się z nią razłaczony wskutek wątłej de- 
cyzyi, cierpiał tak, że o mało nie krzyczać 
z bolu... 

Czekała na niego niecierpliwie na pro- 
gu hotelu. Natychmiast, gdy go zobaczyła, 
pobiegła na jego spotkanie. 

— Nareszcie! — szepnęła jakby cichą 
skargę. bez wymówki. 

Próbował się uśmiechnąć. 

-— Dzień dobry, Edyto. 

Serdecznie i uważnie badała twarz uko- 
chanego i spostrzegła ślady tez. 

— Żawsze się teraz boję, gdy jesteś 
zdala odemnie. 

-— (ego się boisz? 

— Boję się, abys już nie wrócił. 

— Moje kochanie! 

— Ja wiem, — rzekła poważnie — 
kiedyś pójdziesz i nie wrócisz. Powiedz mi, 
że to jeszcze nie nastąpi! 

— Nie mów tak Hdyto. Zawsze będę 
ciebie kochać. 

— Zawsze? (o by nie zaszło? 

— Co by nie zaszło. 

Wzięła jego rękę i Z rodzajem czci 
podniosła ją do ust. A potem nieśmiało za- 
pytała: 

— (QOtrzymałeś dziś rano wiadomość 
z Krancyi, jak mi mówiono. 

— Tak. 

— Dobre? 

Miał odwagę skinąc głową potakująco. 
Ponieważ zachowywał dla siebie samego 
swoje troski, to znaczyło, Że już nie wspól- 
nego pomiędzy nimi nie było, że już byli 
rozłaczeni. Ale ona dodała: ù 

— Ja żadnych wiadomości się nie spo- 
dziewam. Ty jesteś mojem sercem 1 życiem. 

I gdy szła przed nim wstępując na 
schody małej terasy, gdzie stoliczek dla nich 
był przygotowany do obiadu, w miejsen o- 
słonionem od wiatru, zadał sobie pytanie: 

„Czy będę miał siłę odjechać ?* 


VHI. 
Edyta uniosła się na łóżku i oparła się 
na łokciu, patrząc na Maurycego, który koji- 
czył się ubierać. Postawił lampę na ziemi, 


aby nie padało na nią światło przyćmione 
zasłonką. 

— Dla czego wstajesz tak wcześnie?—- 
spytała zaspanym głosem, z oczami na wpół 
otwartemi. 

— Nie chce mi się już spać. Już dzień 
blisko. 

Zdmachnął lampę. Po chwili, słaby 
blask przedarł się przez szczeliny okienic. 

— To jeszcze noc, Maurycy. 

— Czyż nie widzisz, że już zaczyna 
być jasno. 

— To nie jest dzień. Księżyce świeci, 

— Spij jeszcze, Edyto. Masz czas. 

— Tak. Jestem taka śpiąca, tak roz- 
kosznie śpiąca. 

Usunęła się na poduszkę i zamknęła 
powieki. f 

Zbliżył się do łóżka, pochylił się nad 
nią i przy niepewnym blasku świtu, padają- 
cym od okna, wpatrywał się w jej oblicze. 

Stał długą chwilę. Poczem porwał się 
i jak szalony wybiegł. 1 

Pobiegł jeszcze do kapliczki, aby po 
raz ostatni rzucić okiem na znany krajobraz. 
Z tego miejsca jednak nie mógł już widzieć 
hotelu Belvćdere, a właściwie o niego naj- 
bardziej mu chodziło Te kamienie, po któ- 
rych kroczył, te kaplice i niewyraźne dal- 
sze zarysy, które wkrótce słońce uwydatni 
w całej piękności, wszystko to Maurycy u- 
niesie w pamięci, póki będzie miał siłę 
wspominać, nie dla nrokn tych rzeczy, ule 
jako dekoracyę dodatkowa, w której obra- 
cala się postać główna tych wspomnień. 
Zdala, ta postać główna. jedyny kwiat jego 
młodości wywierała na niego rodzaj czaru, 
zaklęcia. Zamiast uciekać, uciekać nie patrząc 
wstecz, stał nieporuszenie na tem miejscu, 
które lubiła. 

Ona tam spała, rozkosznie senna. Za go- 
dzinę, za dwie może, a może wcześniej, gdy 
wstanie z łóżka i zechce go widzieć, zobaczy 
na stole tualetowym list zabójczy, który jej 
oznajmi w serdecznych słowach, rozłączenie. 
Nie zrozumie od razu. Papiery dołączone do 
listu lepiej ją objaśnią. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


wyborach do Sejmu, wreszcie unormowania 
reform wewnętrznego ustroju państwa. 

Po wejściu w życie ustawy o reformie 
wyborczej. nastąpi ponownie odwołanie się 
do woli narodu. do którego to czasu zastrzega 
sobie Monarcha ilecrzye co do sprawowania 
calszych agend. 

Wreszcie wyraża Mowa Tronowa na- 
dzieję. że jak Król zawsze kieruje się naj- 
szczerszeni uczuciami dla powodzenia uko- 
ehanrch Węgier. tak i naród w zupełnej 
zgodzie z Królem starać się będzie przyspo- 
tzyć chwały Tronowi. 

Kończy się Orędzie prośbą Monarchy, 
by Opatrzność poblogosławiła zbożnemu dziełu 
pracy pokojowej. 

Mowę Tronową przerywano kilkakrotnie 
gromkiem Elien! 

Gdy Król po odczytaniu Mowy Trono- 
wej zszedł z tronu i udawał się do swych 
apartamentów, żegnano go głośnymi okrzy- 
kami. 

Członków gabinetu i Izby poselskiej 
licznie zebrana przed Zamkiem publiczność 
zarówno przy wjeździe do Zwinku, jak i przy 
odjeździe witała i żegnała owacyjnie. 

O godz. I po południu zebrała się Izba 
vosłów na posiedzenie, któremu przewodni- 
czył prezydent ze starszeństwa. Prezes gabi- 
netu dr. Wekerle złożył w ręce prezydenta 
Izby autentyczny tekst Mowy Tronowej, któ- 
rą ponownie odczytano i przerywano gło- 
śnymi okrzykami: Elien! Izba przyjęła z 
czcią Mowę Tronową do wiadomości, poczem 
posiedzenie zamknięto. 

Następnie odbyła posiedzenie Izba ma- 
gnatów. Szef gabinetu dr. Wekerle zawiado- 
mił zebranych, że Król zamianował br. De- 
sewfivego prezydentein Izby. Po wygłoszeniu 
przez Desewffyego mowy dziękczynnej, zała- 
twiono kilka spraw formalnych i posiedze- 
nie zamknięto. Dzis obradują obie Izby. 


Z pod berła rossyjskiego. 


Mimo niedokładności i zwięzłości infor- 
inacyj telegraficznych, przyjść musi każdy 
baczny obserwator parlamentu rossyjskiego 
do przekonania. że w sali obrad Dumy za- 
wiał istotnie prąd jakiś odmienny. Partya, 
jak dotąd, wszechwładna: „kadeci“, opatrzyli 
się w czas jeszcze, że ich radykalizm dopro- 
wadzić może zbyt daleko, na tory przez ża- 
dnego rozważuego polityka bynajmniej nie- 
pożądane i.... cofnęli się w połowie drogi. 
Mamy tutaj przedewszystkiem na myśli 
sprawę 

amnestyi politycznej, 

która u dworu wywołała silne niezadowole- 
nie: w Radzie ministrów zdobyła zaledwie 
dwa głosy, skłaniając równocześnie Trepo- 
wa do urządzania zebrań i wieców, oświad- 
czających się w depeszach, słanych z różnych 
krańców państwa do Petersburga, przeciw 
powszechnej amnestyi. 

Car stanowczo nie chce się pod tym 
względem poddać woli reprezentantów pod- 
władnych sobie ludów: prasa „środka* i 
„prawicy“ przestrzega posłów przed stawa- 
niem wobec świata w roli obroncòw mor- 
dów politycznych i bandytyzimu. a tyłncza- 
sem opuszczają więzienia tłuinnie obywatele 
spokojni, zamknięci tam od kilku tygodni, 
czy imiesięcy nawet. z rozporządzenia miej- 
stowych czynników administracyjnych.... 

W całej tej taktyce rządu widać pewną 
mysl przewodnią: bodaj chęć uczynienia 
sprawy aninestyj bezcelową. Stanie się to 
w chwili. skoro pod kluczem pozostaną je- 
dynie schwytani na gorącym uczynku. Czy 
jednak Duma zgodzi się na tego rodzaju 
rozwiązanie Sprawy armnestyi? — rzecz tru- 
dna do przewidzenia, Na razie spostrzedz się 
jeno daje i tutaj: zmiana pierwotnej taktyki, 
znaczne obniżenie temperatury. 


Stronnictwa i wzajemne układy. 


Trzęsąca Dumą partya „kadetów“ 
zdobyła sobie pełne uznanie petersburskiego 
korespondenta Czasu: Radykalizm, pisze on, 
ostry. krańcowy, utopijny, rossyjski radykalizm 
wziął nad publicznem rossyiskiem życiem 
górę. Zorganizował się inoenv, nawet wspa- 
niale. Karność pierwszorzędną wprowadził do 
swoich szeregów i wzimocnil się w Sposób, 
na który warto zwrócić Polakom szczególną 
uwagę. 

Oto wbrew metodzie nad Wisła, obóz 
„kadetów“ zkąd tylko mógł, ściągnął do 
siebie wybitnych ludzi, prawników i moweów. 
Jego sztab bojowy jest też „Wprost imponu- 
jący. Ma on środki do działania na tłum 
pierwszorzędne. Ma jednocześnie do specyal- 
nej parlamentarnej pracy pierwszorzędnych 
specyalistów. Jedni, jak Kodiczew, Nabokow, 


Szczepkin — mówią; inni, jak Petrażycki, 
Winawer, Szerszeniewicz, Ilercenstein, Kotla- 


rewski — piszą ustawy. Inaczej, jak u nas... 
Ta obfitość ludzi w kadeckiej frakcyi parla- 
mentarnej aż bije w oczy. 

Poseł miński, p. Janczewski oznajmił 
stałemu sprawozdawcy parlamentarnemu war- 
szawskiego Słowa, że „kadeci* nie się nie 
zmienili dla sprawy polskiej. Uważają oni 


"ać 


tylko za niewłaściwą chwilę obecną na pod- 
noszenie tej sprawy w adresie, w którym 
zresztą wszystkie prawa narodów zostały za- 
strzeżone... Adres to przecież nie projekt 
ustawy Kwestya autonomii polskiej nie jest 
popularna. Nawet saimo słowo nie dość zro- 
znmiałe. Trzeba do niego uszy ludzi przy- 
zwyczaić. Trzeba grunt dla autonomii przy- 
gotować. To wymagać musi pewnego czasn. 
Ale kiedy tylko tu kwestya przyjdzie pod 
ohrady, toż „kadeci mówią wyraźnie: „Gło- 
sować będziemy za nią, jak jeden mąż...“ 
Niczego nie jestem pewniejszy, jak tego. 

Obok już dość poważnie zarysowanej 
parlamentarnej „grupy pracy“, tworzy 
sie w Dumie, zinicyatywy posła Ledniekie- 
go, „wiązek autonomiczny obco 
plemieńców*, który od wypadku do wy- 
padku będzie dążył ręka w rękę z „kade- 
tami“, lub tworzył zwartą solidarną zaporę 
przeciw zbyt bezwzęlędnym ich zachciankom. 
Związkiem tym zaniepokoił się organ „ka- 
detów* -— Biecz. Faniepokoił się również 
wieścią, że posłowie polscy usiłują wejść w 
bezpośrednie porozumienie z „grupą pracy“ 
w kwestyi autonomii Polski. „Jeśli infor- 
macye pism w tyin względzie — pisze Kiecz — 
są prawdziwe, w takim razie musimy znów 
wyrazić obawę. że posłowie polscy znajdują 
się na błędnej drodze postępowania. Usiło- 
wanie oddzielnych rokowań z głównemi 
partyami nie dowodzi, zdaje się, znajomości 
terenu, na którym mają działać posłowie 
polscy. Interpelacye włościan w kwestyi roz- 
miarów autonomii, a szezególniej w kwe- 
styi programu agrarnego Polaków, powinny 
były im dowieść całej kruchości ich śmiałej 
kombinacyi. Nowych trwałych związków taka 
dyplomacya nie stworzy, może tylko pozry- 
wać dawne*. 

Dalej, nie bez pewnej ukrytej myśli, 
pisze ten sam dziennik: „Według zaświad- 
czeń posłów włościańskich, pomocnik komi- 
sarza Duny p. Koreywo, zajmuje się pod- 
czas przerw w posiedzeniach energiczną a- 
gitacyą wśród włościan przeciw autonomii 
Królestwa Polskiego i Finlandyi, wskazując 
na ucisk, jaki znoszą Rossyanie w Polsce 
i Finlandyi. Charakterystyczny jest fakt, że 
urzędnicy Dumy, do których posłowie wło- 
ściańscy zwracali się z zapytaniem 0 na- 
zwisko gorliwego agitatora, nie chcieli za- 
spokoić ich ciekawości. Dopiero po dłuższych 
badaniach udało im się dowiedzieć, że jest 
to p. Koreywo*. 


Nowa ustawa tolerancyjna. 


Specyalna komisya powołana przez 
stronnictwo „kadetów“, opracowała projekt 
ustawy 6 wolności wyznań. Wkrótce on bę- 
dzie przedłożony całemu stronnictwu do 
przedyskutowania. W motywach do tego 
prawa powiedziano między innemi, że „wol- 
ność wyznania należy do najważniejszych ze 
wszystkich swobód; że tylko całkowite jej 
zrealizowanie może wskrzesić to zaufanie 
i związek moralny poszczególnych narodo- 
wości, bez których niemożliwemi są rozkwit, 
pomyślność i potęga Rossyi, oraz niemożli- 
weim jest podniesienie powagi cerkwi pra- 
wosławnej, niemożliwem jest także uspoko- 
enie sumienia narodowego; że w tym wzglę- 
dzie mniej, niż w innej jakiejś dziedzinie, 
nie są dopuszczalne żadne półśrodki, żadne 
kompromisy, żadne ograniczenia praw oby- 
watela rossyjskiego do porzucenia dawnej a 
wybierania nowej wiary, do wykonywania 
wszelkich jej przepisów i szerzenia jej za- 
sad, zgodnie z głosem własnego sumienia“. 

Projekt zawiera siedm następujących 
artyknłów : 

l. Każdemu obywatelowi rossyjskiemu 
zabezpiecza się wolność wyznania. Z tego 
powodu wykonywanie praw obywatelskich i 
politycznych niezależy od wyznania, a nikt 
nie może być ani ścigany prawnie, ani o- 
graniczony w jakichkolwiek swych prawach 
za wyznawane przekonania religijne; 

2. Wszystkie istniejące lub nowotwo- 
rzące się wyznania w państwie rossyjskiem, 
z wyjątkiem tych, które inają cele niezgodne 
z prawein lub moralnością. korzystają w ró- 
wiej mierze ze swobody kultu i wykonywa- 
nia obrządków religijnych, oraz propagowa- 
nia i szerzenia swych doktryn religijnych; 

3. nikt nie może być siłą władzy pań- 
stwowej zmuszony do wykonywania obowią- 
zków wypływających z przynależności do ja- 
kiegoś wyznania, do wypelniania jego prze- 
pisów lub udziału w jego obrządkach; 

4. nikt nie może być usunięty od swych 
obowiązków obywatelskich lub politycznych, 
na mocy swych przekonań religijnych, z 
wyjątkiem wypadków prawem dokładniej 
określonych ; 

5. każdy, kto doszedł 17 roku życia, 
może wystąpić z tego wyznania, do którego 
należy; niepełnoletni, to jest nie mający lat 
17, wychowuje się w zasadach tej wiary, do 
której zaliczyli go rodzice; jeżeli rodzice na- 
leżą do różnych wyznań, to od ich zgody 
wzajemnej zależy wybór wyznania, w jakiem 
się mają wychowywać ich dzieci; gdyby zaś 
do takiego porozumienia nie przyszło, to sy- 
nowie wychowują się w wierze swego ojca, 
a córki — matki; 
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6. osobna ustawa ureguluje prowadze- 
nie aktów stanu cywilnego; 

7. osobna ustawa określi dokładniej 
nauczanie religii w szkołach publicznych, 
państwowych lub zakładanych przez insty- 
tucye społeczne. 

Wszystkie dawniejsze postanowienia, 
sprzeczne z prawem powyższe n, uchyla się. 


Luźne informacye. 


Zaraz po zamknięciu piątkowe- 
go posiedzenia Dumy, które się skoń- 
czyło o godzinie 4-ej rano, tekst uchwalo- 
nej przez Dunę odpowiedzi na mowę tro- 
nową, wysłał ks. Szachowskij do drukarni 
rządowej, gdzie ją niezwłocznie złożono gru- 
bemi czcionkami, a następnie odbito ów do- 
kument historyczny w jednym tylko egzem- 
plarzu na welinowym papierze. Adres wło- 
żono do specyalnej teki. 

Prezes Muromcew, wiceprezes ks. Doł- 
gorukow i sekretarz Dumy, ks. Szachowskij, 
pomimo bezsennej nocy, w każdej chwili 
oczekiwali wezwania do Peterhofu, Murom- 
cew bowiem jeszcze rano zawiadomił mini- 
stra dworu, o pragnieniu uzyskania audyen- 
cyi w celu złożenia monarsze odpowiedzi 
na mowę tronową. Ale wezwanie nie na- 
stąpiło... 

Wobec tego, że jedną z najbliższych 
kwestyj, któremi ma się zająć Duma, jest 
kwestya prawa wyborczego, do gmachu Du- 
my przybyła w dniu 16 b. m. o godz. pół 
do Il w nocy deputacya rossyjskie- 
go żeńskiego towarzystwa dobro- 
czynności, która wręczyła posłom Ke- 
drinowi i Petrażyckiemu imemoryał towa- 
rzystwa o konieczności nadania praw wy- 
borezych kobietom. Memoryał zaopatrzony 
był w kilka tysięcy podpisów. 

Jak donoszą Russk. Wied., nowy mi- 
nister sprawiedliwości, Szczegłowitow, przed 
kilku dniami miał powiedzieć, że ze spra- 
wamiprasowemisądy mogąsięnie 
spieszyć, ponieważ amnestya przede- 
wszystkiemm będzie się stosowała do spraw 
prasowych. 

W kołach rządowych, coraz głośniej 
mówią o krótkiem życiu gabinetu 
Goremykina i twierdzą, że teraz przyj- 
dzie do steru gabinet, powołany z członków 
Rady państwa, ewentualnie zaś prezesem 
będzie Muromcew. Dotychczasowy prezes 
Rady państwa, hr. Solski, ma być miano- 
wany prezesem „honorowym“, 

Kwesya zniesienia stanu wo- 
jennego i ochrony nadzwyczajnej 
(według informacyi 4g. tel. ross.), dotych- 
czas nie została ostatecznie zdecydowana. 
Prawdopodobnie w niektórych miejscowo- 
ściach państwa stan wojenny jeszcze przez 
czas jakiś będzie utrzymany. 

Nasza Żiśń zamieszeza interwiew 
swego współpracownika z kontro- 
lorem stanu Schwanebachem, któ- 
ry na pytanie, czy Rada ministrów liczy 
się z koniecznością rozwiązania Dumy kate- 
gorycznie oświadczył, że tego rodzaju pogło- 
ski są zupałnie bezpodstawne. Kwestya ta 
wogóle nie wyłoniła się w Radzie ministrów. 
Rozwiązanie wypadłoby tylko na korzyść 
skrajnych stronnictw, a tej przysługi im się 
nie wyrządzi. Schwanebach dodał: Mówię 
to panu jako członek Rady ministrów. 

Wiedeński klub południowo- 
słowiański wystosował do prezydenta 
Dumy  rossyjskiej następujący telegram: 
„Wwiązek południowo-słowiański austryackiej 
Izby posłów wita Dumę państwową w Pe- 
tersburgu, jako zastępczynię słowiańskich 
braci w Rossyi, z życzeniami, aby Bóg jej 
pracy błogosławił". 


Po upadku Sonnima. 


Upadek gabinetu Sonnina wywołał pe- 
wne zaniepokojenie opinii publicznej we 
Włoszech. Przyzwyczajono się tam do czę- 
stych zmian rządu, który utrzymywał się z 
reguły dwa lata przy władzy. Teraz trwa — 
dwa miesiące. Drugi gabinet p. Fortisa ustą- 
pił po 33 dniach, p. Sonnino popadł w nie- 
łaskę w 2 miesiącu swej działalności. To 
zaczyna niepokoić i dziwić. Powołanie do 
steru p. Fortis bylo dziełem łataczy parla- 
mentarnych, dziełem, któremu nikt nie wró- 
żył długowieczności. Gabinet Sonnina miał 
jednak za sobą rzeczywistą podstawę bytu. 
Był urzeczywistnieniem dobrze obinyslanego 
programu politycznego, rozumnych przygo- 
towań, prowadzonych przez ludzi, którzy po- 
siadali wszystkie warunki potrzebne do speł- 
nienia przyjętych na siebie zobowiązań. Ja- 
kież przyczyny wywołały więc rozbicia się 
tylu nadziei, pokładanych w p. Sonnino ? 
Przyczyn takich znalazło się zapewne wiele, 
lecz błahość ich uderzy każdego. P. Sonnino 
nie utrzymał się na swem stanowisku, bo — 
nie był dobrym mowcą. 


Był człowiekiem rozumnymm, niepospo- 
licie wykształconym, prawym, miał najlepsze 
zamiary i chęci — nie umiał jednak działać 
jako orator na przedstawicieli swego naro- 


du. Nie zdobył się nigdy na szeroki gest, 
nie porwał nikogo namiętną, błyskotliwą 
obroną zasad, nie zmiażdżył przeciwnika gro- 
mem, wypuszczonym w stosownej chwili z 
kołczana frazesów. I dlatego ustąpił. Do 
każdej mowy musiał się p. Sonnino przygo- 


towywać, napisać ją na kartce i odczytać. 
Słowa jego zaważyłyby nieraz na szali wy- 
padków i wygrały bitwę, lecz słów tych za- 
brakło zawsze wówczas, gdy przywoływała 
je konieczność, gdy czekano na nie z nie- 
cierpliwością zarówno w obozach przyjaciół 
jak i przeciwników włoskiego premiera. 


P. Sonnino oddałby nieocenione usługi 


państwu w parlamencie, pracującym z roz- 
wagą i spokojem, w ciele ustawodawczem 
wytrawnem i uświadomionem. 


Włochy nie mają jednak takiego par- 


lamentu. P. Sonnino znalazł się w owem 
środowisku najnamiętniejszych pożądań wła- 
dzy 1 najsprzeczniejszych interesów, bezbron- 
ny. Ustąpił więc przy pierwszem potknię- 
ciu się o przeszkodę, w przeczuciu przyszłych 
niebezpieczeństw, mimo osobistych zalet, mi- 
ino krótkotrwałej lecz pełnej dobrej woli i 
energii działalności. 


W czasie i po katastrofie, wywołanej 


wybuchem Wezuwiusza, p. Sonnino rozwi- 
nał energiczną i skuteczną akcyę, która ura- 


towała życie setkom ludzi, ułatwiając im 
także dalszą ich bezdomną egzystencyę. Ró- 
wną zapobiegliwość, stanowczość i znajo- 
mość stosunków okazał p. Sonnino, tłumiąc 
nad podziw szybko powszechne bezrobocie, 


grożące znów całemu krajowi klęską niepo- 


wetowaną, stratą olbrzymią. Zdawało się, że 
działalność tak skuteczna musi ugruntować 
podstawy rządów włoskiego premiera. Rze- 
czywistość zaprzeczyła jednak tym domysłom. 
Opozycya, we Włoszech zawsze czujna i nie 
licząca się z następstwami swej roboty, sko- 
rzystała z pierwszego nieporozumienia, aby 
zmusić p. Sonnino do abdykacyi. 

Jakiekolwiek jednak będzie zakończe- 
nie tego przesilenia, czy Giolitti zastąpi 
Sonnina, czy Sonnino zaapeluje przy nowych 
wyborach do sprawiedliwości wyborców, któ- 
rzy wprowadza go z powrotem na Monte 
Citorio, czy zwycięży chaos, czy porządek 
społeczny — Włochy powinny nareszcie doj- 
rzeć niebezpieczeństwo tkwiące w ich poli- 
tyce wewnętrznej, powinny położyć koniec 
ustawicznym a sztucznie wywoływanym prze- 
sileniom, które tamują rozwój ich życia pu- 
blicznego, paraliżując działalność parlamentu 
i rządu. 


KRONIKA. 


Lwów, 23 maja. 


— Kalendarz. 

Czwartek (24 maja): 

Wniebowstąpienie. — Tomiry. — Wo- 
znesenie Hosp. 

Wschód słońca o godzinie 3'42 rano, za- 
chód słońca o godzinie 6:00 po południu. 

Piątek (25 maja): 

Urbana I. Pap. — Borysławy. — Jepy- 
fanta Jep. 

Wschód słońca o godzinie 841 rano, za- 
chód słońca o godzinie 602 po południu. 

— Przepowiednia pogody. Wiedeń- 
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
środę: w Galicyi wschodniej i na Bukowinie: 
Pogoda zmienna, miejscami opady; w Galicyi 
zachodniej: Pogoda zmienna, wiatry, ciepłota 
mało zmieniona, później pogoda lepsza. 


— JE. Pan Namiestnik, Andrzej hr. 
Potocki, wyjechał dzisiaj po południu pospie- 
sznym pociągiem do Wiednia, celem wzięcia n- 
działu w eksportacyi zwłok Ś. p. Elżbiety hr. 
Tyszkiewiczowej. 

t Elżbieta hr. Tyszkiewiczowa. Z Wie- 
dnia telegrafują: Wczoraj zmarła tutaj właści- 
cielka dóbr Elżbieta z hr. Krasińskich hr. Tysz- 
kiewiczowa, w 34 roku życia. Zwłoki przewie- 
zione będa na Litwę. 

— JE. P. Prezydent wyższego Sadu 
krajowego, dr. Aleksander Tchorzeicki, po- 
wrócił do Lwowa i objął urzędowanie. 

— Ks. Arcyciskup Józef Weber — 
jak się dowiaduje (razeta Narodowa — ustę- 
puje z» stanowiska biskupa-sufragana archidye- 
cezyi lwowskiej i wyjeżdża do Rzymu, gdzie 
Ojciec św. przygotowuje dlań bardzo ważną 
misyę. 

— Z Uniwersytetu. P. Arnold Sehiff- 
mann, rodem z Ulanowa, w Galicyi, otrzymał 
na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
filozofii. 


— Administracya podatków we Lwo- 
wie podaje do wiadomości, że rejestr powszech- 
nego podatku zarobkowego na okres wymiarowy 
1906 7, obejmujący kontrybuentów zaliczonych 
do towarzystwa podatkowego I. i II. klasy o- 
kręgu lzby handlowej we Lwowie i Brodach, 
tudzież MI. i IV. klasy okręgu Lwów-miasto 
został już sporządzony i wyłożony będzie w Od- 
dziale rachunkowym Administracji podatków 


(place Głowy 1. 1, II. piętro) od 24 maja b r. 
począwszy przez 14 dni do 6 czerwca b. r., 
włącznie od godziny 9 rano do | przed połu- 


dniem. 


Posiedzenie 


szka Smolki p. t: „Owidyusz jako poeta“. 


— Pierwsza rocznica. W ostatnią nie- 
b. m., obchodzona bedzie 


dziele maja. t. j. 2% 
w kościele 00. Jezuitów pierwsza rocznica ko- 
ronacyi obrazu Matki Boskiej Pocieszenia. Po- 
praedzi tę uroczystość trzydniowe nabożeństwo 
z następującym porządkiem : 

We czwartek, dnia 24 b. m. (Wniebo- 
wstąpienie Pańskie) o godzinie 5 Msza św. ze 
śpiewem godzinek; o 6 prymarya z wystaw.: 
o 8 wotywa; o I1 suna z wystaw. i kazaniem; 


o pół do 5 po południu nabożeństwo majowe 


z kazaniem. - 

W piątek i sobote, dnia 25 i 26 b. m,, 
ten sam porządek, jak we czwartek, z ta różni- 
ea, że suma z wystaw. i kazaniem odbędzie się 
o godzinie 10, a majowe nabożeństwo z kaza- 
niem o godzinie 6 wieczorem. 

W niedzielę, dnia 27 b. m., o godz. 5 
Msza św. ze śpiewem godzinek; o 6 prymarya 
z wystaw.; o 8 wotywa; o Msza wojskowa; 
o 10 Msza św., na której będa in gremio przy- 
byli na zjazd koleżeński dawni wychowankowie 
konwiktu tarnopolskiego; o Il suma % wystaw. 
i kazaniem, poczem procesya, prowadzona przez 
JE. ks. Areybiskupa Bilczewskiego. 

— Przeróbki w teatrze miejskim, 
Wczoraj odbyła sie koruisya budowniczo - poli- 
cyjna w budynku teatru. Komisya postanowiła: 
1. Dla unikniecia przeciągów zamknać kurytarz 
parteru drzwiami automatycznie tylko na ze- 
wnątrz się otwierającemi (ku wyjściu do foyer) 
z tem zastrzeżeniem, że futryna drzwi ma mieć 
szerokość najwyżej 10 centymetrów, aby nie 
zwężała szerokości przejścia. 2. Schody z orkie- 
stry do kurytarza naprzeciw pokoju inspekcyj- 
nego zamknąć przy wyjściu drzwiami o silnym 
zatrzasku (otwieranemi tylko od środka na ze- 
walatrz), z zastreż=niem użycia ich tylko w ra- 
zie wypadku. 3. Znieść posiłkowe światło ele- 
ktryczn» w kurytarzn, zachować jednak zwykle 
świece — przyczeim delegat polieyi oświadczył, 
że władza policyjna zgodziłaby się na zatrzy- 
manie tylko elektrycznych świateł rezerwowych, 
jeżeli Ministerstwo na to zezwoli, 5. Urządzić 
posiłkowe ogrzewanie smuej sceny (bez wido- 
wni) na czas prób kosztem około 700 koron, 

Towarzystwo Ochronek chrze- 
ściańskich małych dzieci odbyło wczoraj 
po południu w pałacu Nainiestnikowskim do- 
rvezne Walne zgromadzenie. W zastępstwie nie- 
obecnej we Lwowie protektorki Towarzystwa 
P. Namiestnikowej Andrzejowej hr. Potockiej, 
przewodniczył obradom prezydent miasta p. Mi- 
chalski 

Po odczytaniu protokołu z ostatniego wal- 
nego zgromadzenia, przyjęciu sprawozdania z 
czynności za lata 1904 i 1905 i ndzielenin za- 
rządowi absolutoryum z rachunków, upowa- 
źniono wydział Towarzystwa do sprzedaży sto- 
warzyszeniu „Skała* części gruntu przy ul. 
Zamkniętej, a za uzyskane pieniądze ma się już 
w tym roku przystąpić do budowy nowej 
ochronki. W dalszym ciągu polecono wydziało- 
wi, aby dotychczasowe ochronki w części lub 
w całości, jak uzna za stosowne — sprzedał, 
w ich miejsce budował nowe, zdrowsze gma- 
chy, a o pierwszej podobnej transakeyi zawia- 
domił Towarzystwo na nadzwyczajnem ad hoc 
zwołać się mającem zgromadzeniu. 

W końcu wybrano do wydziału wiecpre- 
zydentowaą Rutowską, oraz p. Fritzową i p. Rie- 
dla. Na syndyka Tow. uproszono dr. Pomianow- 
skiego, syndyka miejskiego: do kamisvi rewi- 
zyjnej zaś wybrani zostali pp. Niebiczynowski, 
Nenimann i Getritz. 

W rokn ubiegłym liczyło Towarzystwo 
58 członków, przychodów miało 19.268 kor. 58 
hal., rozchodów 18.716 kor. 20 hal. 

# Pałacyk Fredrów. Komisya regu- 
lacyjna i sekeya techniczna Rady miejskiej roz- 
patrywały wczoraj plan budowy „Domu aka- 
demickiego“ na gruncie obecnego pałacyku Fre- 
drów i połaczony z tem plan parcelacyi owej 
realności. Komitet budowy „Domu akademickie- 
go“ zamierzał wyciać ulicę na linii między u- 
licą Neieżkową a ulicą Batorego obok realności, 
gdzie restauracya „pod Schlikiem*", Frontem do 
tej nowej i do uliey Ńcieżkowej miał stanąć 
„Dom akademicki“, resztą zaś gruntu miała 
być rozparcelowana. Atoli komisya regulacyjna 
nie zatwierdziła planu parcelacyi, a uchwaliła 
linię regulacyjną dla ulicy Ncieżkowej w ten 
sposób, by ona została rozszerzona do 20 me- 
trów, jako przedłużenie ulicy Akademiekiej. 
Sekcya techniczna zatwierdziła to stanowisko 
komisyi regulacyjnej, Wobec tego komitet bu- 
dowy „Domu akademickiego“ znalazł sią w 
tradnem położeniu iw razie, gdyby Rada miej- 
ska nie wydała innego postanowienia, musial- 
by zmienić plan budowy, a ewentualnie zupełnie 
jej w tych warunkach zaniechać, 

+: Zaraza pyskowa i racicowa. Wo- 
bee stwierdzenia kilku wypadków zarazy pyska 
i racie u bydła w oborach lwowskich i zaleco- 
nego unikania mleka nieprzegotowanego, wyja- 
śnić należy, jak się objawia takie zakażenie u 
ludzi i jakie sprowadza skutki. Zaraza pysko- 


Towarzystwa filologi- 
cznego odbędzie się w sobotę, dnia 26 b. m., 
o godz. pół do 7 w sali filologicznej VII. na 
Wszechnicy. Porządek dzienny: Odezyt Franci- 


wa, przeniesiona na ludzi, sprowadza te same 
przemiany, eo u bydła; mianowicie na dziasłach, 
języku i w gardle two:zą sie bolesue pęcherzy- 
ki, a gorączka dochodzi do 41 stopni; medy- 
cyna zna liczne wypadki Śmierci, zwłaszcza 
dzieci, którym udzieliła się zaraza, Wskazana 
więc jest jak największa ostrożność przy spo- 


żywaniu mleka. W porze obecnej, kiedy chętme 


pijemy mleko kwaśne, należy tego zaniechać, 
albo mleko przed zakwaszeniem ugotować. Smak 
takiego mleka nie ustępuje mleku kwaśnemu su- 
rowe'nu. 

Zaraza pyska i racie u bydła ma przede- 
wszystkiem jednak znaczenie ekonomiczne. Cho- 
re krowy wydają bardzo mało i złe mleko; 
przy sprzyjających zaś warunkach zaruza szyb- 
ko się rozwija. Dlatego też w obecnej chwili, 
nie wolno we Lwowie wcale wypuszczać bydła 
na paszę aż do chwili, gdy stwierdzonem Z0- 
stanie, gdzie zaraza istnieje, a w których dziel- 
nicach miasta jej niema. Zaostrzona jest Kon- 
trola przy transportach siana, słomy i nawozu. 

Wczoraj rozpoczęła się rewizya stajen i 
obór w dzielnicy żółkiewskiej i zamarstynow- 
skiej; dziś zrewidowana zostanie cała dzielni- 
ca IIL.-cia. 

Wezoraj, w skutek mylnego zrozumienia 
poczynionych zarządzeń, zatrzymywano na roga- 
tkach transporty mięsa. Również ba pocze e nie 
chciano przyjmować posyłek, zawierających imię- 
so. Wydano wice stosowne pouczenie, by nie 
tamować transportów z mięsem, ponieważ ono 
jest przed wysyłką badane i opatrzono stam- 
pilią, jako zdrowe. 

— pŹwiązki rodowe«. W ostatnich 
czasach powstały w (alicyi dwa „Związki ro- 
dowe”, utworzone za wzorem kilka rodzin pol- 
skich w Poznańskiem. W Krakowie książęta 
Lubomirscy, we Iiwowie książęta Sapiehowie 
połączyli się w zjednoczenia rodzinne. W silnej 
wierze Boga utrzymywać obecne i zachowywać 
w zasadach katolickich przyszła pokolenia, 
utrwalić poczucie obowiązku członków rodu 
względem kraju i bliźniego: to pierwszy cel 
zjednoczenia. 

Dalszymi zaś są: utrzymywanie ścisłej 
łuczności w sprawach rodowych; niesienie p9- 
mocy członkom zjednoczenia, ich 1uałoletnin 
dzieciom lub żonom ; staranie się, by posiadło- 
ści ziemskie nie wychodziły z rąk czlbnków 
zjednoczenia, a to przez niesienie poimocy zagro- 
żonym właścicielom, względnie przez kupno po- 
siadłości na rzecz «jednoczenia. Wpisowe — 
wkładki roczne i specyulne datki lub zapisy 
tworzą fundusz zjednoczenia. Zjazd rodowy jest 
jego na zelną władzą, jej wykonawczym orga: 
nem rada zjednoczenia rodowego. Kierownikiem 
jednego i drugiej przewodniczący  względni: 
svndw z dnoczeni». „Członek zjednoczeniu. po- 
pełniający czyn, uwłuczający honorowi rodowe- 
mi — po uprzedniem upomnieniu i zagrożenia 
zostaje ze zjednoczenia wykluczony”. Oto główne 
postanowienia statutowe w obydwu zjednocze- 
niach rodowych. 

Nie można zaprzeczyć — pisze p. dr. J. 
Paygert w Bolniku — że tworzenie takich zje- 
dnoczeń rodowych czy rodzianych o ciaśniejszym 
lub szerszym zakresie da się zastosować nie- 
tylko wśród rodów magnackich. Przeciwnie, 
także i rodziny ziemiańskie, średnią tylko for- 
tuną rozporządzające, o wiele łatwiej i o wiele 
skuteczniej realizować mogą takie same lub po- 
dobne cele pod hasłem solidarności i organiza- 
eyi — niżeli idąc luzem lub opierając się tylko 
o stowarzyszenia ściśle ekonomiczne. Im liczniej- 
szą, im bardziej rozgałęzioną jaka rodzina, tem 
snadniej przyjdzie jej takie zjednoczenie rodzin- 
ne do skutku doprowadzić. Liczne takie zjedno- 
czenia rodowe. po całym kraju rozrzucone, 
wśród calego ziemiaństwa rozgałęzione, włeją 
nawet Życie w specyalne związki i stowarzy- 
sa nia gospodarcze lnb finansowe — wywrzeć 
nawet moga wpływ na kierunek wychowania 
uż nietylko prywatnego, ale i publicznego. So- 
lidaryzowanie się więc i oreanizowanie ziemian 
w tych samych celach, a tświeconych przytem 
szlachetnymi ideałami, jest samo przez się upra- 
wnione, a nawet pożądane. 

— krajowy Związek przemyslowy 
odbył wczoraj wieczorem w sali obrad Izby han- 
dlowej i przemysłowej pod przewodnictweni swe- 
go prezesa hr. Mycielskiego doroczne walne zgro- 
imadzenie, na którem po załatwieniu spraw czy- 
sto administracyjnej natury, dokonano nzupet- 
niających wyborów do rady nadzorczej. Wybrani 
zostali: dr. Henryk hr. Badeni i Józet Frühling. 

— Konsul rossyjski we Lwowie, p. 
Konstanty P. Pustosakin, został zamianowany 
generalnym konsulem z pozostawieniem na do- 
tychezasowem stanowisku. 

— (Generalnym konsulem Republiki 
argeutyńskiej w Wiedniu zamianowany został 
dr. Telemaco Susini, 

A W przystępie szału. Wezoraj po 
godzinie 7 wieczorem na plantach przy ulicy 
Akademickiej 1. 7 poderźnął sobie brzytwą gar- 
dło 80-letni umysłowo chory E. G. 

Wezwane pogotowie Towarzystwa ratun- 
kowego, po prowizorycznem zaopatrzeniu, od- 
wiozło go do szpitala powszechnego. 


A Błąkająca się wczoraj po południu 


w ulicy Jagiellońskiej dziewczynkę, liczącą około 


trzech lat, oddała policya w opiekę komisaryato- 


wi II. dzieluicy. 


A Znikł bez śladu. Dwunastoletni Jó- 


zef Pańków, zamieszkały u swej stryjenki w 


4 


Stanisławowie, znikł ztamtąd duia 14 b. m. i 
dotąd nie został odszukany. 

A Kronika policyjna. Ze strychu real- 
ności przy ul. Friedrichów l. 9 skradziono wczo- 
raj p. Chrzanowskiej pościel i dwie skórzane 
walizki a p. Turteltaubowi futro z ezarnych ba- 
ranów i krótki kożuszek, 

W przechodzie nl. Krakowska skradziono 
wezoraj p. Józefowi Miinzerowi z kieszeni ka- 
mizełki złoty zegarek « monogramem „N. N,“ 
i krótki złoty łańcuszek, łącznej wartości 260 
koron. 

— Nowa ochronka w Krakowie. Duia 
25 b. m. o godzinie 9 przed południem odbe- 
dzie się w Krakowie uroczystość poświęcenia i 
oddania w zarząd 53. Felicyanek V. ochronki 
przy ul. Szujskiego |. 4, odrestaurowanej i n- 
rządzonej kosztem JE, P. Namiestnika Andrzeja 
hr. Potockiego i Adamowej hr. Potockiej. Po- 
święcenia kaplicy i ochronki dokoua Jim. ks, 
kardynał Puzyna. 

— Rekord pisania na maszynie. 
W Wiedniu odbył się w tych dniach rekord o 
mistrzostwo światowe w pisaniu na maszwnie. 
Zwycięstwo odniosła niejaka Emma Weissówna. 
W ciągu minuty uderzała ona 755 klawiszy, 
w trzech minutach pisała 800 słów. Przepisu- 


jac stenogram, pisała 180 słów w ciagu pięciu 


minat i robiła w tem tylko sześć błędów, pod 
dyktandem pisała w tym czasie 2723 słów, lecz 
z 89 błędami. 

— Śniegi. Z Insbruka donoszą, że nie- 
mal w całym Tyrolu spadł silny śnieg, który 
zniszczył zbiory owoców. 

— Samobójstwo generała. Z Wiednia 
donoszą, że wczoraj zastrzelił się tam generał- 
major na emeryturze, Kmil Schwabe. Powodem 
miała być choroba nerwowa. 

— Odbudowa San Francisco. W osta- 
tnich dniach zjawili się w Wiedniu w znacznej 
liczbie agenci amerykańscy, którzy werbują ro- 
botuików budowlanych do San Francisco, przy- 
rzekając im wysokie wynagrodzenie. Robotuicy 
ci mają znaleźć zajęcie przy odbudowania San 
Francisca, Wieln z nich godzi się na wyjazd 
pod warunkiem, że koszta podróży tam i napo- 
wrót zostaną im 4 góry wypł .cone. 

— VII. wiec anstryaekich Izb han- 
dlowych odbędzie się w czasie od 11 do 13 
czerwca b. r. w Libercu. Głównym punktem 
porządku dziennego obrad będzie program rzą- 
dowy, dotyczący rozwoju i reformy ubezpiecze- 
nia robotników. 

— 5Btrejk generalny w Temeszwarze 
przybiera coraz większe rozmiary. W obee wy- 
górowanych żądań strejkujących niema widoków 
porozumienia. Pomimo, że komendant miasta za- 
kazal suujkującym udawać się 2 01, zm strejko- 
wego do miasta, tłum 10-tysiączny przerwał 
kordon wojskowy. Na placu ratuszowym usta 
wiono 8 kompanij piechoty z najeżonymi ba- 
gnetami. Dwie kompanie opróżniľy sąsiednie 
ulice. W godzinach wieczornych zaburzenia się 
wzmogły. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Wójtem Zakopanego w miejsce 
dr. Clramca, który zrezygnował, wybrany z0- 
stał p. Romuald Kulig, właściciel hotelu „Pod 
Giewontem“. 

$ Zabita przez piorun. Zw Skolego 
donoszą: Dnia 21 b. m. około 10 godziny przed 
południem została zabita przez piorun jadąca 
na furze gościńeem koło przystanku Dębina, 
25 -letnia Barbara Miillerówna, córka rządcy na 
fotwarka w Dębinie obok Skolego. Siedzący obok 
niej p. Probst, urzędnik z Demni wyżaci, jako- 
też furman, wyszli bez sawanku. Uder enie było 
tak gwałtowne, że włosy i ubranie zaczily się 
palić na Mitllerównie, 


Kronika zagraniczna. 


* Strejki na Sycylii Z Cagliari te- 
legrafują: W miejscowości (ionuesa około 300 
strejkujących napadło na jeden 2 magazynów. 
[nterwoniujących karabinierów manifestanci ob- 
rzucili kamieniami. Z kilku okien dano strzały 
rewolwerowe. Karabinierzy zrobili użytek z broni; 
13 robotników jest ranionych, 1 zabity. 

W miejscowości Nebida robotuicy podpa- 
lili urząd akcyzowy i zaatakowali żołnierzy, 
którzy broniąc się, dali ognia, jeden robotnik 
zginął, kilku jest ranionych. 


SZPARAGI 


(K) Dotarliśmy do pelnego sęzonu szpa- 
ragów, aż do drugiej połowy czerwca będą mo- 
gli rozkoszować się nimi smakosze. Szkoda, że 
tylko oni, hygiena kulinarna bowiem twierdzi, 
że jestto jedna z najzdrowszych jarzyn, ma tro- 
chę białka, dużo soli odżywczych i owe nada- 
jące szparagom właściwy „mak substancyu ży- 
wiczne, które działają podobno pobudzajaco na 
cały ustrój. Niestety, hodowla szparagów jest 
dość kosztowna i niezawsze udaje się, ztąd też 
cena tej wyboruej jarzyny czyni szparagi nie- 
dostępnymi dla stolu rodzin niezamożnych. 


Nie dzisiejsze zaś dopiero podniebienia 
pozuały się na smakowitości szparaga. Jsden 
z obrazków zdobiących wnętrze grobowca w pi- 
raiuidzie Saggurah (z czasów V, dynastyi, a 
więć Z epoki 3.566 dn 3.388 przed Chrystusem) 
poświęcił starożytny artysta Ssparagarni staro- 
egipskiej, eo najmniej więc juź na 4000 tat 
przed naszą erą pojawiały się szparagi na bie- 
siaduych stołach, Drawdopodobnuie w Egipcie 
zazaujomili sę z nimi (rrecy. Dioskorides z 
Anabarzus (żył około roku 50 przed Chr.) za- 
chwała tę jarzynę, podnosząc, że ułatwia ona 
trawienie, zmieszana z białem winem aśmierza 
ból w nerkach, a gotowana, lub pieczona, leczy 
biegunkę. Pliniusz (w T. w. po Chr.) podaje do- 
kładne przepisy dla chcących hodować szparagi. 
przyczem zauważa: „Przyroda stworzyła dziki 
szparag, by każdy mógl sią nim pożywić: lecz. 
o dziwo, obecnie mamy tuezone szparagi, 
których trzy sztuki w Rawennie idzie na funt. 
O, przedziwna pożądliwości łakomców!* Ten 
sam Pliniusz twierdzi, że woda, w której goto- 
wano szparagi, wybornym jest środkiem prze- 
ciwko skatkom ukąszenia żmii, a także koi ból 
zebów. Wedle niego wystarczy pomazać się szpa= 
ragiem, umoczonym w oliwie, aby ustrzedz się 
od ukąszenia pszczół, 

Poeta rzymski Martialis przyznaje pier%- 
szeństwo szparagom dzikim, wywodząc w dy- 
stychu elegiackim, że: 


Nie ma zaprawdę smaku, kta twierdzi. że szpa- 
[rag z Rawenny 

Ma wytworuiejszy smak, niż szparag, wyrosły 
[wśród pól. 


R.ymianie zmiarkowali, że szparag po- 
siada substancyc latwo rozpuszczalne, że więc 
gotowany za dług» traci smak właściwy. Wedle 
Svetoniusza, cesarz Augustus, nakazując po- 
spioch, zwykł hył mawiać: „Zrób to, zanim 
ugotuje się szparag“. 

Dodać jeszcze wypada, że wedle greckiego 
mitu. Persefona ukrywa się w zaroślach szpara? 
gów, a Beoci, wedle świadectwa Plutarcha, przy 
strajali skronie panny mlodej gałązkami szpa= 
rago w 

Sama nazwa szparaga asparagos jest 
grecka i pochodzi od spargao, stercze” Wy- 
kwintni Atończsey przetworzyli te nazwę na 
asplierge, co następnie gramatykom starożytnym 
dało powód do długich walk » to, eży ma się 
pisać asprrugis, czy teh asphuragns. Krho jej 
przechowuje się aż do (alena (131 do 201 po 
(hrystnsie), który zauważa, iż jako lekarzowi 
kwestya p, czy ph, jest mn vbojętną, a ważne 
dlań tylko to, że szparag znakomicie działa na 
żołądek i posiada właściwości diuretyczne, 

Su he hast „alucożpźni mieli d wmesu, 
aby łamać sobie głowy między innemi nan tem, 
dlaczego zjadamy zawiązek szparaga, a nie roz- 
winiętą rośliną, Podawano różne zasadnicze przy- 
czyny, daleko ich szukając, gły wystarczało sie- 
gnać do podniebienie, które instynktownie naj- 
właściwszy uczyniło wybór. 

W wiekach średnich hodowano szparagi 
jedynie w południowej Europie. Ztamtąd prze- 
dostal sie szparag do Europy środkowej, gdzie 
jaż w w. XVI obznajomiono się z jego hodo- 
wla. Anglia aż do połowy w. XVII. sprowa- 
dzała szparagi z Holandyi. 

W stanie dzikim porasta obeenie szpurag 
stepy wschodniej Europy i zachodniej Azyi. Słu- 
ży on tam za pasze bydłu. 

W sztucznej hodowli szparagów rej wodzi 
Francya. Podobno też nigdzie lepiej nie umieją 
gotować szparagów, jak we Fransyi. Jadaja je 
tam w stanie nawnół twardy:u jeszcze, z przy- 
prawą specyalnego sosu, 
meee o a a 


Notki Nieranko-rtystyezme, 


Monografia obrazu Matki Boskiej Pocie- 
szenia, napisana przez ks. Jana Sygańskiego T. J, 
wyszła obecnie z druku we Lwowie, jako cenna 
pamiątka uroczystości Koronacyi trgo obrazu, 
dokonanej w kościele lwowskim 00. Jezuitów 
duia 28 maja 1905 r. Praca ta, nosi cecho tej 
ścisłości historycznej i dokładności, jaką się od- 
znaczają wszystkie prace ks. Sygańskiego z tū- 
kiem zamiłowaniem oddającego się badaniom 
dziejowej przeszłości naszego narodu. [ w tej 
książeczce, obejmującej str. 92, znajdujemy też 
sporo ciekawego materyału historyeznego, w 
opisie genezy i historyi obrazu i w kartkach 
poświęconych pamięci szezególniejszych czeicieli 
Matki Boskiej w XVIL w., a świadczących 0 
żywej pobożm ści naszych przodków. Dziełko 
wydane bardzo starannie, ozdobione jest liczny- 
mi wizerunkami. 


(W) P. Irena Solska, pożegnała się 
wczoraj z publieznością lwowską, kończąc krótką 
gościnę na naszej scenie występem w „Lekko- 
myślnej siostrze“, Włodzimierza Perzyńskiego. 
Rola Heleny usleży do bardzo ciekawych krea- 
cyi artystycznych p. Solskiej. W grze jej upla- 
stycznia się z dziwną wyrazistością każda myśl 
autora, którą artystka uzupełnia niejako, oży- 
wiając ją bogatym zasobem środków seenieznych, 
z jakich tworzy owa postać pełną finezyi, na- 
turalności i wdzięku. 
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| Licznie zebrana publiczność pożegnała p. 


Solską owacyjnie. ©bdarzono ją kwiatami i wy- 
woływano kilkakrotnie. Oklaskiwano również i 
naszych artystów : pp. Bednarzewska, Jankow- 
ską, F.himana, Nowackiego, Adweutowicza i 
Kwiatkiewicza, a gra ich pełna humoru, werwy 
i życia. podniecająca tempo akevi i nadajacu 
jej właściwe pietno — zdebyła sobie wczoraj 
Szczere uzuanie rozbawionej widowni. 


Repertoar Teatru miejskiego. 


Dziś, we środe, „Sztygar”, operetka w 3 
aktach K, Zellera 

We czwartek, „Opowieści Hoffmana“, ope- 
ra fantastyczna w 4 aktach (5 obrazach) J, Offen- 
bacha. 

W piatek, (wznowienie), „Safanduły*, ko- 
medya w 4 aktach Wiktoryna Nardou. 

W sobotę, „Druciarz*, operetka w 3 a- 
ktach Fr. Leara. 

W niedzielę, © godz. w pół do 4 po poł. 
po raz 14 „Kopciuszek“, fantastyczne widowi- 
sko ze śpiewam i tańcami w 8 odsłonach R. 
(irimua i Górnera, przerobił Ad. Walewski. 

W niedzielę, © godz. w pół do $ wiecz. 
po raz $ „Piękna marsylianka*, sztuka w 4 
aktach Piotra Bertona, 


A naszych wystaw. 


1. Wystawa Gtrottgerowska. 

Zebranie dzieł Grottgera i pokazanie 
ich publiczności jest bardzo chwalebnem 
przedsięwzięciem, ale byłoby o wiele go- 
dniejszen tego arcymistrza - rysownika, któ- 
rv naszą walkę o niepodległość z roku 1563 
w nieślniertelnych swych kartonach poto- 
mnośc) przekazał, gdyby tę wystawę urządziło 
Towarzystwo przyjaciół sztuk pięknych, a 
nie ruchliwa firma księgarska. A tego po- 
wodu odczuwamy na tej wystawie pewne 
dość poważne niedomagania. Naprzód brak 
wielu dzieł, których owej firmie trudno było 
dla swej wystawy pozyskać, potem fatalny 
katalog, którego pierwsze wydanie może słu- 
żyć za wzór. jak się katalogu poważnej wy- 
stawy pisać nie powinno. Po bardzo silnych 
przedstawieniach interesowanych osób. które 
w Słowie Pelskiem w tej sprawie kilka razy 
głos zabierały, zdecydowała się firma wy- 
cotać ten wielce niefortunny katalog i wy- 
dać nowy, ale przez kilka tygodni rozeszło 
się tyle egzemplarzy pierwszego wydania, że 
ubolewać przychodzi, iż podobne curiosum 
pozostanie jako dokument w wielu rękach 
i mylnie będzie informować o życiu i dzie- 
łach tak nam drogiego artysty. jakim był 
Artur Grottger. 

Ale wróćmy do wystawy (irottgerow- 
skiej i do jej stron ujemnych. Już na samym 
wstępie wita nas wielce niesimaczny afisz, 
przedstawiający jakąś niezgrabną damę z szó- 
stego dziesiątka XIN. stulecia w żałobie, 
która zwraca się tyłem do widza. Cały afisz 
jest afektowanie secesyjny i ani treścią. ani 
forma. nie licuje z wystawa, poświęconą dzie- 
lem Grottgera. 

Podobnie też jest i z sanem urządze- 
uiem wystawy. W salkach. których ściany 
zdobią dzieła wielkiego rysownika - poety, 
ponstawiano stare meble z karteczkami: „do 
nabycia“!!! Zrobienie z wystawy (irottge- 
rowskiej coś nakształt hali aukeyjnej jest 
nad wyraz niesmaczne i w rażącem stoi 
przeciwienstwie do pietyzmn, jakie winniśmy 
wielkiemu artyście i jego dziełom. Rozumie- 
libyśmy urządzenie sal w stylu epoki (irott- 
gerowskiej umieszczając w nich meble z cza- 
sów 1568 r, aby wywołać nastrój tej 
epoki i aby obrazy olejne niemodną dzisiaj 
technika wykonane miały odpowiednie oto- 
czenie, ale co robią tam meble Empire, Lonis 
XVI., a zwłaszcza waza na kwiaty sece- 
syjna, wcale nawet niewykwintna, która stoi 
w saloniku ozdobionylm portretami prze- 
dziwnie dziś jeszcze podobnych księstwa Je- 
rzostwa Czartoryskich. Dywan w tym po- 
koju także nie jest stylowy, a eo robi pod 
ramami renesansowemi szafka Lonis XVI. 
z zegarem Empire na niej, tego już trudno 
sobie wytłómaczyć. Ale kartki. „do nabycia“ 
opowiadają racyę ich bytu na tej wystawie. 
Najgorzej wypadło urządzenie pracowni ar- 
tysty, która bardzo łatwo było odtworzyć 
wedle ostatniego kartonu „Wojny“, na tej 
wystawie Się znajdującej, Wprost komiezny 
efekt sprawia kilkanaście metrów ordynar- 
nej organtyny czarnej 1 białej, które spły- 
wają sztywnymi, krochmalnymi swymi fałdami 
na taburet przed sztalugę ustawiony, na któ- 
rym spoczywa odlew gipsowy poŚmiertny ręki 
Grottgera. Wygląda ta cndaczna i wielce 
nieestetyczna dekoracya, jak gdyby przed 
chwilą krawczynie opuściły swoją pracownie, 
pozostawiając ohydne szmaty w nieładzie. 
Najfatalniejszym jednak pomysłem organiza- 
torów wystawy było umieszczenie w pierwszej 
sali kanarka w klatce, który swymi trylami 
harcelńskimi zakłócał powagę należną temu 
miejscu. Na szezęście obecnie niema już te- 
go krzykacza, zjadł go kot, czy sam zdechł, 
czy zarząd go usunął, jak ów niefortunny 


katalog, darł się jednak i tak już przydługo 
na tej wystawie, a może go kto kupił, bo 
może także był „do nabycia“ ? 

Co też myślał sobie dekorator tej wy- 
stawy nmieszczająć w sali poświęconej arcy- 
dziełom Grottgera, przepysznemu cyklowi 
„Wojna“ (własność Naj. Pana) mnóstwo 
łańcuchów i kajdan, tego także trudno od- 
gadnąć, boć przecież eykl „Wojny“ wyjat- 
kowo u Grottgera ina charakter czysto ko- 
smopolityezny i zupełnie nie należy do hi- 
storyi naszej martyrologii, te emblematy jako 
motyw dekoracyjny, tylko w innem, nie tak 
ordynarnem wykonaniu, miałyby miejsce 
w sali „Lituanii*, „Warszawy“, „Polonii“ i 
innych ilustraeyj naszej walki o niepodle- 
głość. W cyklu „Wojna artysta w jedena- 
stu kartonach w cudowny sposób, owiany 
najsubtelniejszą poezya, wypowiedział swe 
zdanie o wojnie wogóle, przedstawiając jej 
sinutki, grozę i ohydę. Zdaje mi się, że nie 
możnaby znaleźć odpowiedniejszej dekoracyi 
do pałacu Pokoju w Hadze jak powiększe- 
nie freskowe tego nieśmiertelnego cyklu, 
który jest areydziełem wśród arcydzieł (irott- 
gera. Przy absoluinej doskonałości ścisle 
technicznej niewiadomo eo więcej podzi- 
wiać: czy kommpozycyę dziwnie jasną i Zro- 
zuiniałą o przedziwnie harmonijnych liniach, 
czy glębie pomysłu, czy czar poczyi, który 
wszystko owiewa i łagodzi brutalność scen 
grozy wojennej. Ten cykl przecież, znany 
doskonale z licznych i doskonałych repro- 
dukcyj wrył się nam w pamięć jeszcze z lat 
dziecinnych, bo niema prawie u nas domu, 
żeby nie było go w mniejszym lub większym 
formacie, a mimo to, gdy się stanie przed 
orygiuałami duskawie nam przez Monarchę 
pożyczonymi, Mie można oczu od nich oder- 
wać, taką jest wielka moc geniuszu w tych 
kartach zaklęta ! 

Uałkiem innego Grottgera poznajemy 
obok w salce, zbiorom hr. Pappenlicima po- 
święconej. Przepyszne są jego karykatury i 
rysunki humorystyczne, które rzucuł badź to 
na luźne kartki, bądź nimi ozdabiał listy 
do przyjaciół. Wprost zduniewająca jest 
w tem zbiorze karykatura rekrutów, akwa- 
rełą wykonana. pwieżość tonu i traktowanie 
wielkiemi płamami jest tak nowoczesna i 
w takiej sprzeczności stoi z techniką zwykłą 
Grottgera, że nie chce się wierzyć, żeby ta 
wspaniała akwarela byla malowana przed 
laty 4Utu, ale oprócz imistrzowstwa świad- 
czą o tej dacie uniformy żołnierzy z da- 
wanych czasów. Znakomity jest portret olej- 
ny wielkich rozmiarów br. Pappenheima, bez- 
sprzecznie najlepszy obraz olejny Grottgera, 
który o wiele łatwiej i genialniej wypowia- 
dał so twciiiką uredkowa. Jest jednak 
w tej samej sali duży obraz olejny, zapewne 
największy, jaki artysta kiedykolwiek nama- 
lował, świetny w tonie i bardzo przyjemny 
w traktowaniu farb olejnych. Przedstawia 
on spotkanie Sobieskiego z cesarzem lueopol- 
dem. Podobno ten obraz jest własnościa ja- 
kiejs damy w Pradze. obecnie na sprzedaż 
za bardzo przystępną cenę, zdaje mi się więc, 
że byloby obowiązkiem miastu Lwowa zaku- 
pić z przeznaczonych na to funduszów ten 
obraz do galeryi miejskiej, bo może drugi 
raz podobna okazya się nie nadarzy, a go- 
dzi się, żeby (irottger i do tego tak wspa- 
niule, był reprezentowany w lwowskiej ga- 
leryi. 

Obok „Wojny i zbiorów hr. Pappenhei- 
ma, najciekawszą kolekcyą rysunków Grott- 
gera, jest zbiór p. Wandy Młodnickiej z do- 
inu Mount, ongi narzeczonej Grottgera. Wi- 
zerunek jej spotykamy często w dziełach 
jego, czy to w postaci niewieściej w „hitu- 
auii“, którą na wystawie widzimy tylko w 
reprodukcyi, bo Muzeum, Narodowe w Kra- 
kowie oryginałów dać nie chciało, czy to 
w postaci muzy artysty, która go oprowa- 
dza po padole płaczu w cyklu „Wojnać. 
W kolekeyi p. Młodniekiej jest kilka jej 
portretów, brak tylko najciekawszego. który, 
zdaje mi się, także jest w Muzenm Narodo- 
wem, przedstawiającego narzeczoną z profilu, 
którego cień rzucony na ścianę, przybiera 
kontur charakterystyczny prolilu Grottgera. 
Pomysł oryginalny i pełen aluzyi latwo zro- 
zumiałej. W zbiorze p. Wandy Mlodniekiej 
jest mnostwo portretów kredkowych; między 
innemi osób wybitnych i znanych, jak Kran- 
ciszka Tepy, Karola  Mikniego, Rudolfa 
Schwarza, jest też między mnóstwem portre- 
tów kobiecych głowa młodego dziewczęcia, 
wyróżniająca się tak pojęciem, jak i techni- 
ką do tego stopnia, że możnaby ten portret 
(panny Januszkiewiczówny) wziąć za rysu- 
nek artysty współczesnego, tak bardzo jest 
on „modern“. Ogromnie ciekawe są mło- 
dzieńcze prace Grottgera, w których widać 
wybitny wpływ Verneta, niemniej są cie- 
kawe i w sali pierwszej umieszczone kary- 
katury. jak n. p. arcyzabawny „cykl „Spra- 
wnnki*, zaopatrzony przez samego artystę 
w tekst pełen charakterystyki i dowcipu. 

Wystawa  (irottgerowska Cieszy się 
ogromną frekwencyą publiczności, bo imię 
Grottgera od pół wieku niemal jest wielce 
popularne u nas i związane stale Z naszą 
martyrologią z roku 1863. Nie wiem, czy 
który polski artysta zdobędzie kiedy u nas 
taki pietyzm. jakim my otaczany imię tego 
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wielkiego rysownika - patryoty, zgasłego tak 
przedwczesna śmiercią. 
Justus. 


OSTATNIA POCZTA. 


Dnia 21 b. m. po południu odbyła się 
Rada gabinetowa, w której wzieli udział 
wszyscy PP. Ministrowie. 


W  budapeszteńskich kołach polity- 
cznych — jak donosi Fremdenblatt — krążą 
pogłoski o wielkich trudnościach. na jakie 
natrafia rzekomo uporządkowanie ekonomi- 
cznych stosunków między Austryą a Wę- 
grami. W sprawie tej pisze N. Pester Jour., 
co następuje: Gabinet dr. Wekerlego zajęty 
jest obecnie przygotowaniem ustaw, które 
mają być przedłożone parlamentowi, a wśród 
których pierwsze miejsce zajmują projekty 
ekonomiczne. Jak wiadomo, dzisiaj rząd wę- 
gierski ma ratyfikować wszystkie zawarte 
traktaty handlowe. Cheąc jednak liczyć się 
z opinią kraju, a właściwie stronnictwa nie- 
zawisłości. popiera się rząd węgierski na 
tein stanowisku, że wspólna autonomiczna 
taryfa celowa w Węgrzech, ułożona przez obu 
Rządy, na podstawie prawnego już istnienia 
obszaru cłowego, powinna być inartykulo- 
wana, jako samoistna ełowa taryfa węgier- 
ska. Nie zgadza się jednakże na to Rząd 
austryacki i nie chce przyzwolić, by mię- 
dzy Anstryą a Węgraini systemizowano sto- 
sunek kontraktowy zamiast stosunku cłowo- 
związkowego. Na konferencyi ministrów, 
która odbyła się onegdaj w Budapeszcie, o- 
mawiano tę sprawę. Wyrażono tam zapatry- 
wanie, że stanowisko gabinetu austryackiego 
jest mieusprawiedliwione i że Węgry mają 
niezaprzeczone prawo żądania samodzielności 
ekonomicznej. Zapatrywanie Rządu austrya- 
ckiego jest wprost przeciwne, a ks. Hohen- 
lohe nie godzi się na żadne ustępstwa w 
tym kierunku. 


Pol. Corr. dowiaduje się z kompeten- 
tnego źródła serbskiego, że rząd serbski 
wczoraj w odpowiedzi na memoryał rządu 
austro- węgierskiego oświadczył, iż w sprawie 
zamawiania dział musi trzymać się votum. 
złożonego przez komisyę fachową, zdecydo- 
wany atoli jest przeważną część zamówie 
z przysalej pożyczki w razie równych cen 
poczynić w Austro-Węgrzech na nowo do 
wysokości 26 milionów. 


O-servatore Romano donosi, że Ojciec 
św. już prawie zupełnie wyzdrowiał. Wezo- 
raj udał sie Papież do sali aadyencyonalnej, 
przyjął kardynała sekretarza stanu i zała- 
twiał sprawy bieżące. 


Na wczorajszej francuskiej radzie 
gabinetowej uchwalono, aby ci wycho- 
wankowie duchowni, którzy z powodu usta- 
wy separacyjnej znów podpadają pod koin- 
petenceyę władz cywilnych, nie mieli prawa 
służby jednorocznej w wojsku. Dalej zajmo- 
wano się sprawą wydalenia 1200 robotników 
z huty stalowej w Villeroupt, której właści- 
elele zawiadomili o wydaleniu tych robotni- 
ków innych włascicieli hut w tym celu, by 
wydalonych robotników nie przyjmowali do 
siebie. Rada gabinetowa orzekła, iż postępo- 
wanie to jest naruszeniem wolności pracy i 
poleciła wytoczyć w tej sprawie śledztwo. 
Minister Clémenceau przesłał robotnikom, 
którzy zinuszeni są do strejku, subwencyę 
z pieniędzy państwowych. 


Pisina tureckie wprowadziły osobną ru- 
brykę „Kronika muzułmańska* i zapisnją w 
niej codzień wiadomosci odnoszące się do 
propagandy i postępu islamiznmu w Azyi i w 
Afryce. Nowość ta budzi wielkie zaintere- 
sowanie w świecie dyplomatycznym, & %a- 
razem wywołała podejrzenie, że w sferach 
rządowych znajduje poparcie t. zw. ruch 
pansilamicki. Pisma tureckie donoszą 0 ma- 
sowych przejściach na mahometanizm w en- 
ropejskiej i szyatyckiej Rossyi, czemu je- 
dnakże przeczy prasa rossyjska. Prawda jest 
tylko. że w ostatnich czasach w niektorych 
okolicach, Tatarzy, którzy dla osobistych ko- 
rzyści przyjęli chrześciaństwo, obecnie dzie- 
ki tolorancyi religijnej przyjmują napowrót 
islamizm. 


TALEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada 


państwa. 
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Wiedeń, 23 maja. P. Pacher i tow. 
przedkładają wniosek nagły wzywający Rząd, 
ażeby utworzył przy Ministerstwie handlu 


przyboczną Radę rękodzielnicza (Gewerbc- 
Beirat) na wzór istniejących Rad przybo- 
cznych przemysłowej, rolniczej i robotniczej. 

Prezydent oznajmia, że 10 członków 
Izby zwróciło się do niego z prośbą. aby 
interpelacye, które w ciągu dnia wczorajsze- 
go wniesione zostały, odczytano na tajnem 
posiedzeniu. Z powodu tego zarządza opró- 
żnienie galeryi. Po krótkiej przerwie zaczeło 
się znowu posiedzenie jawne, poczem na Ża- 
danie p. Pachera odczytywano interpelacye 
w dosłownemn brzmieniu. 

Pp. Rotter i Petelen z interpelują 
w sprawie zachowania się policyi w Krako- 
wie i żądają ukarania winnych. - 

P. Jaworski interpeluje w sprawie 
zachowania się żandarmerył w (ialicyi wscho- 
dniej. 

Po odczytaniu jeszcze szeregu interpe- 
lacyj i wniosków, przystąpiła Tzba do dal- 
szej dyskusyi nad deklaracya ks. Hohen- 
lohego. 

P. Pacher oświadcza, że będzie prze- 
mawiał tak długo, póki nie otrzyma zawia- 
domienia, że to, co zaszło na końen wczo- 
rajszego posiedzenia, zostało naprawiońe. 

Mowca napada kilkakrotnie na Kolu 
polskie i Polaków za zmianę porządku dzien- 
nego na korzyść przedłożenia o kolei pól- 
noenej. 

Godzina 3 po południu. Poseł Pacher 
mówi dalej. 

Wiedeń, 23 maja, Następne posiedze- 
nie Izby panów odbędzie się dnia 25 maja. 
Na porządku dziennym między innemi nehwa- 
lona przez Izbę posłów ustawa o uwolnieniu 
od podatków szeregu domów w krakowie, 
tudzież wybór członków Delegacyi. 


Kraków, 23 maja. (Tel. pryw.) Wo- 
bee doniesień dzienników wiedeńskich i nic- 
których lwowskich w sprawie Banka galic. 
dla handlu i przemysłu pojawiło się tu ai- 
tentyczne wyjaśnienie, że Anstryacki Zaktad 
kredytowy dla handlu i przemysłu w Wie- 
dniu zamierza przeprowadzić sanacyę i re- 
organizacyę krakowskiego Banku i że obe- 
enie toczą się dopiero, rokowania. a spo- 
dziewać się należy, że w stosunkowo nie- 
długim czasie będą one pomyślnie zała- 
twione. 


Wiedeń, 23 maja. Wczoraj wieczorem 
przybył tu szef praskiego sztabu generalnego 
Moltke. 

Budapeszt, 23 maja. Prezydent mini- 
strów Wekerle był dzis w poludnie u Najj. 
Pana na posłuchaniu. 

berlin, 23 maja. kanclerz ks. Buelow 
przyjął wezoraj na audyencyi szefa sztaln 
generalnego hr. Moltkego przed jego odjazdem 
do Wiednia. 


Położenie w Królestwie Polsiiiem i 
w Rossyi. 


Warszawa, 23 maja. (Te. pryw.). 
Słowo otrzymuje następujące wiadomości z 
Petersburga: Koło polskie jest zdania, że 
postawienie kwestyi antonomii wszystkieh 
narodowości może niepomyślnie wpłynąć na 
sprawę autonomii Królestwa Polskiego. 
Wskutek tego koło uchyla się od udziału 
w Związku autonomistów. W Kole polskiem 
panuje wielkie rozdrażnienie z powodu kry- 
tyki Czesława Jankowskiego w Kurjerze Li- 
tewskim. Na posiedzeniu obu Kół, Koło pol- 
skie podda pod dyskusyę kwestyę. czy kry- 
tyka taka jest pożyteczną i etyczną. 

Warszawa, 23 maja. (7el. pryw.). One- 
gdaj około 7 wieczorem wpadło do wlaści- 
ciela piekarni Zydzera przy ul. Wroniej kil- 
ku ludzi i wystrzałami z rewolwerów voľu- 
żyło go trupem na miejscu. Jest domnienia- 
nie, że czyn ten pozostaje w związku, ze 
strejkiem robotnikow piekarskich. 

Petersburg, 23 maja. (Pet. Ag. tel.). 
Prezydent gabinetu (Goremykin przedłożył dziś 
earowi projekt rządowego programn, jaki 
rząd chce wygłosić w Dumie w odpowiedzi 
na adres. 

Petersburg, 25 maja. (P. s1). Mini- 
ster spraw wewnętrznych Stołypin przedłoży 
na następnem posiedzeniu, Dumy projekt 
ustawy o reorganizacyi zarządów lokalnych. 

Parlamentarna komisya „kadetów“ przy- 
jęła projekt ustawy, który ma być przedlo- 
żony Dumie, w sprawie powszechnego. nie- 
ograniczonego, równego, bezpośredniewo i 
tajnego prawa głosowania. bez różniey płci. 

Petersburg, 23 maja Prezydent Rady 
państwa, Solski, otrzymał z powodu nadwą- 
tlonego zdrowia żądaną dymisyę. Pozostaje 
on członkiem Rady państwa i zatrzymuje go- 
dność sekretarza stanu. 

Petersburg, 23 maja. (Tel. pryw.) W 
Petersburgu zaczęły się znowu liczne rewi- 
zye. W gub. petersburskiej zaczęły Się po- 
ważne zaburzenia rolne. Włościanie z całych 
wsi wyrąbują lasy obywateli i zagarniają 
pastwiska rządowe. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 


N ADESŁ ANE. 


Dr. Adam Greliński 


ordynuje w chorobach dróg moczowych 
od 2 do 4 po pol. 


Lwów, ul. Sykstuska 37, I. p. 


KANCE! ARYA Adwokatów 
Dr. M. Liptaya i Dr. F. Jaglarza 
przeniesiona została do domu przy 


ulicy Trzeciego Maja l. 
I. piętro. 


Wszelkie monety zagrani- 
czne kupują i sprzedają naj- | 
korzystniej 


Sokal i Lilien. 


Dom bankowy 1 kantor wymisny. 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osubnej 
prowizyi. 


Utrzymuje na składzie 


czasopisma zagraniczne 
FRANCUSKIE humorystyczne: 


Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteque moderne, Les Modes, 
Femina, Le Théatre, Les Arts. 


ANGIELSKIE: 


Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Ourent Li- 
terature, Ladies Field, The King and 
his Navy a. Army, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated London News. 
WŁOSKIE: 


Domenica del Corriere, L'Asino, Il 
Secolo XX. 


ROSSYJSKIE : 


Oswobożdienie, Szut (humorystyczny), 
Nowoje Wremia. 


Sokołowskiego 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


6 


Mój Pensyonat h A c w Kry- 
nicy przenoszę do will „RAJU“ — otwieram I-go 


OZETWCA. 
Dr. EBERS. 


PPOR | AF mig” 
Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne: 


francuskie 


FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS 


angielskie : 
DAILY CHRONIOLE 
rosyjgkia ' 
NOWOJE WREMIA 
niemieckie : 


FRANKFURTER ZEITUNG 


Sokołowskiego 


Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9. 


- 


u 


Poszukuje się kupna starych mebli 

mahoniowych ale w dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogłe- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 


Kawiarnia „Piedeńska 


Przyjechali de Lwowa. 


Dnia 23 maja 1906 
HOTEL GEORGEA 
PP. Hr. W. Młodeecki Koai hr. 
Sumiński z Krakowa, J. Sieruiginowski z Jakotówii 
HOTEL IMPERIAL 
PP. Br. B. Lasocki z Genewy, Z Dunn z Ła: 
zan, M. Miączyński z Monasterzysk. 
HOTEL EUROPEJSKI. 
PP. S. Żuk-Sxarszewski z Doliny-Żuków, A. 
Horodyski z Kociubiniee. 
HOTEL VICTORIA. 


PP. W. Wrzeszcz z Rossyi, F. 


Stopezyński 
4 Bieniawy. 


HOTEL FRANCUSKI. 
P. M. Łucki z Łuki. 


CENNIK 


lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 


Lwów, dnia 23 maja 1906. | płacą żądają 
wałutą koron. 
I. Akeye za sztukę. IK NCE M 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 570 — |580 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 
o zł. 200 (400 kor.). . — —|195 — 
KA. Lwów-Czern.-Jassy o 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . SRA = 56 = 
Fabryki wagonów w Sanoku rzed- 
tem Lipińsktego po 500 = 2300. 
Tow. dla gal. przedsięb. leki 
eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 —l410 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. 
© 
Banku h. g. 3n w. a. wyl.z 10% so [111 50) — — 
n nn 40% n los w 50 Jb o 100 50 101 20 
om OC. o | 98 50| 99 20 
kraj. 4! Ją % „los w 5L LL „.|101 30/102 — 
4% „los w 5T 1. „ | 98 70| 99 40 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- o 
sza emisya) . — | 99 70) — — 
Tow. kred. galie. ziemsk. i% A 
los w 417), łat . . . 99 60| — — 
4% los. w 56 lat . 5 98 601 99 30 
e 
III. Obligi za 100 kor. A 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. © | 99 50/100 20 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. = |102 60| — — 
Komunalne Banku kr. 5% (2em.) 4 | — | — — 
n n néa% (3em.) w |101 20/101 90 
» p „ACZ w | 98 70| 99 40 
Kol. lokalne dito 4% . a | 98 80| 99 50 
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro- 
ku 1893 . 99 10) 99 80 
Pożyczka m. Lwowa4% . 97 70| 98 40 
no n»n n» Fhe 100 60/101 30 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) GL —| B= 
V. Monety. 
Dukat cesarski . 11 24| 11 40 
20 frankówka ; 19 —| 19 25 
100 rubli rossyjskich srebrnych . 249 — 251 50 
100 rubli rossyjskich > a 252 50/254 50 
100 marek niemieckich . . 117 —|117 60 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Dnia 22 maja 1906. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dag panapa" w banknot. 

Eo io, S : 9970 99:90 

styczeń lipiec . 9955 9975 


Koronowa walata. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpien . 00 6 „ » utkkąo 00-65) 

kwiecień- -październik A= 100-65 101:85 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. —— —— 

ń n 1860po500zł. wa. 4 pr. 15770 15970 

h „ 1860 po 100zł. 4 pr. . 200— 202-— 

» n 1864 po 100 zł. 284— 286:— 

n „n 1864po 50 zł. 284— 286— 


Listy zast. domen państ. po 130 zł.5 5 pr. 28880 29080 
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 

Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł. 4 pr.. 118:— 11820 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr. 9990 10010 

C. Obligacye kolejowe. 

Kol. Arcyks. Albrechta za 100zł. 4 pr. 9955 10055 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 11765 118:65 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 57, 

pr. (ostemp. akcye). . . 415 — ATT 
Kol. o jed Franciszka Józefa za 100 

zł. DHe p ; 12565 12665 
Kol. Karola Ludwika po *200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) 4 pr. . . . 9955 10055 
Kol. Areyks. Radia w wal. koron. 

wolne od podatku 4 pr. 9960 10055 

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 

Ko.. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 106— 107— 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . —— —— 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 

5000 zł. 4 pr. 99:70 10070 


Kol. Czeskiej emiss. Z r. 1895 za 400 
kor. 4 pr. 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 


4 p 
Kol. A "Karola Ludwika 4 pr. 
Kol; Iwowsko-czern. m z r. 1894 
(dg - 


99:85 100-65 


99:50 100:50 
9955 10055 


99:40 100:40 
Kol. a Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . . 11825 11925 


D. Dług państwa (krajów ej węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 p 


SP wal. SZR 4 . 9570 95-90 

węg. obl. pr. regul. Cisy 4% . . . 15650 15850 

n poż. prem. za 100 Zł. (200 kor.) 21050 21250 

- w  „ Zza 50zł. (100 kor.) 20850 21050 
E. Obligaeye indemnizacyjne. 

Kroacyi i Slawonii Ś 97—  98— 

Węgier za 100 zł. 4 pr. 95-35 9635 


F. Inne publiczne pożyczki. 


Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10525 10625 
Poż. kraj. Bukowiny z r. a los za 
200 kor. 4 pr. . . . 9880 9980 
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Licytacye. 


. 52.894. (4013 3—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńcu państwowym 
w rzeszowskim okręgu budowniczym w latach 
1907, 1908 i 1909 odbędzie się dnia 1: 
czerwca 1906 w e. k. Starostwie w Rzeszo- 
wie licytacya ofertowa. 

Koszta liskalne szutru w mh 1997 
dostawić się mającego wynoszą : 2530 m? 
31.758 kor. 60 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy-. 
mienioneim e. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12-tej w południe wnoszone być mają ofer- 
ty, sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a za- 
opatrzone marką stemplową na 1 koronę i 
we wadyum wynoszące 5'/, kwoty fiskalnej, 
z wyrażeniem cen jednostkowych nietylko 
cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko- 
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi- 
skiem. 


l |Hinutnnun (PJ zaś oferta obejmowała kilka kamieni zaś oferta obejmowała kilka Tmi 
mów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe dla każdego ka- 
mieniołomu lub szutrowiska osobno, albo- j 
wiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarun- 
kowo według poszczególnych kamienioło- 
mów lub szutrowisk. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 14 maja 1906. 

L. 54.898. (4012 3—3) 
Obwieszezenie 

W celu oddania w przedsiębiorstwo do- 
stawy szutru na drogę strategiczną: Błażo- 
wa-Łańcut w rzeszowskim okręgu budowni- 
czym w roku 19 7, 1903 i 1909 odbędzie 
się 16 czerwca 1906 w c. k. Starostwie w 
Rzeszowie licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1907 
dostawić się mającego wynoszą: za 1780 m* 
w kwocie 17.081 kor. 90 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem e. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 


Oferty wnoszone być mają na każdy | 12-tej w południe wnoszone być mają oferty, 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeli- | sporządzone na blankietach urzędowych, któ- 


memen o 


Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta. ł żądaj 
SU LE o obl. a O los za i ń Go krzyża austr. tow. 10 zł. Pag” MA 
Z r 02*— 105:— |Czerw. krzyża weg. t 5 Zł 8. 2: 
Gal. poż. kr. © r. 1893 4 pr. A 98:60 99:60 | Losy fund. Beni Rudolfa [0 zł. Po A 
„ obl. prop. „ 1889 4 pr. . . . 9915 10015|Salma 40 zł. mk. . 205-— 212: — 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 68:—  73— 
4 pr. . . 9715 9815 
Renta włoska za 100 lirów (96 » K. Akcye banków (za sztukę). 
4 pr. —— ——|B e sek 
Poż. serb. prem. ‘za 100 frank. 2 pr. 100:— 10890 Po uł wek Eon wek eog 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 153— 154 „ło raewej Ban 0 
p n = = na A ġie a h. r 676-25 67725 
Q. List e. Obli i gg. Banku kredyt. 200 z 81%:— 5$18:— 
"ai af noa 7 One Delno pa r Gs kok | | gat Bog 
Anglo-Austr, banku los w 30 1. 417, pr. —=— —— „ dla handl. i przem. 200zł, — E S 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 98-65 9965 Banku dla krajów koronnych 200 zł. 43790 43990 
5 „ Obl. prem. z r. 1830 3 pr. 290— 298:50| „ _ Austro-węg. 1400 k.. . . . 1674-— 1684 — 
„ 1889 3 pr. 292 — 302:— „ Związku (Unionbank) 200 zł. 55425 55525 
Bukowiński zakł. kred. ziem. 8 A 5 T monan Pe banku związkowego 100 zł. 246— 24650 
„ los 4 pr. 975 1007 ivnosteńska banka 100 zł. 242: — 3— 
Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 r 11110 11210 78 
5 R p o a i 4h pr. 10045 10145 L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 
60 l. * pr. l. . 9865 9965 | Buk, kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 475 — 49 
r| o b . =" 0: =" 
Gal. Tow. "kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 98:20 99:15 P akojo zakład. 200 zł. 432 — 440 — 
T au o. sd M lat T —— | Kolei półn. „es: Ferd. 1000 zł. mk. 5700-— 5725:— 
Banku krajowego dla Galicyi Lodom. R Mow Pra Joss p AR SĘ a SB 
pr. 51: lat zwrotne 10155 10255] * y yna Ha 580 — 58 
Banlat krajowego oblig. komun. 3 emi- Ai BS galia jokali W jA: Jk. Aro T 8 
ustr. [ow.żegl.na Dunaju zł. m 1027:— 
sya 42 lat 4'J4 p 101— 101:95 
Banku kr. losy Bij 1. za 200 k. 4 pr. 9850 99-50 M. Akeye Przędsiębiorstw przemysłowych. 
DRE lanku’ sò 4 pr. eao 186 L000B o e E zł 65%: 86 
nono» SOlatwk ápr 10025 10125 |007 Karpackie nAfł. tow. 500 kor. 594— Sio 
H. Obligacye z prawem pierwszeństwa Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 57510 57610 
RTW "YCA TRZY A ZA, przem. 200 zł. 2747:— 2757 — 
chodn F. 5 = „624 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i Tureck z Wioniaw. 500 franków A 8 
10.000 m. 4 PSE . . 11550 11650 | Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 277:— 280-—. 
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 11590 11690 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 18864 pr. 9970 100:70 N. Weksle. 
n n n n n Ey 1887 4 pr. 9965 100-65 5 
wam pona n n 18884pr. 9970 10070 Berlin za 100 marek 5 pr. . . 1T33"4 17:52: 
„ 18914pr. 9960 10060 Londyn za 10 funi, szt. 4 pr. . 24037], 24060 
Kolej Lwów:Czern. -Jassy z r. 1884 za pr a 100 franków d iu, - . 9535 95-55 
300 zł. . . 92—  938:— |tetersourg za rubil pe == aa 
Kolej Liwów-Czern. z r. 1884 za 300 Niemieckie banki . . 11785 11765 
zł. 4 pr. 98:85 9985| Włoskie banki . 95571), 9570 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. ——  —— |Erancuskie banki o. 1 =— —— 
Węg. gal. kol. em. 8 za 200 zł.5pr. 103-75 105-— | Szwajcarskie banki . „ 95421, 9555 
e win 1890 za 200 zł. 4pr. 9975 —:— 
2738 0. WALUTY. 

J. Losy (za sztukę). Dukat cesarski. . 11:34 11:38 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 23:20 2520 | Austr. węg. 8 guld. złota m moneta —— R 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100%ł. 470:— 480— | 20- frankówka . . 191154 19-142), 
Clary 40 zł. m. k.. . . . 148— 152— | 20-markówka JĄ 23:47 23-55 
Pożyczka miasta Insbrukn 20 zł. 18—  84— | Rosyjski półimperyał . . ; . Zz 
Losy miasta Krakowa 20 zł. 90-—  94--| Niem. banknoty za 100 marek . UTN LLT 4T la 
Pożyczka miasta W. ZORZY. 58—  64-— | Włoskie ję za 100 lir. 95 55 95-75 
Palfy 40 zł. m. k. ; 165— 175 — | Ruble. . 2:53 253%, 

ZE 
mam a 


rych Starostwo bezpłatne |" AE a zaopać 
trzene marką stemplową ma t koronę i we 
wadyum wynoszące 5 pre, kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem cen jednostkowych nie tyłko cy- 
frami ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko- 
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi- 
skiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeli- 
by zaś oferta obejmowała kilka kamienioło 
mów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowa dla każdego kamie- 
niołemu lub szutrowiska osobao, albowiem 
zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo 
według poszczególnych kamieniołomów lub 
szutrowisk. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
imisyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane, 

Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 14 maja 1906. 


(3988 3—3) 

Ogłoszenie licytacyi. 
Celem oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowy domu parafialnego piątrowego, nowej 


L. 135. 


sygnaturki i zewnętrznej restauracyi kościo- 
ła i t. d. w Rymanowie, Komitet parafialny 
rozpisuje niniejszem publiczną licytacyę Za 
pomocą pisemnych ofert, które wnosić na- 
leży do rzym. kat. Urzędu parafialnego w 
Rymanowie do dnia 31 maja b. r. godz. 6 
po południu. 

W ofercie należy stwierdzić wyraznie, 
że oferująsemu znane Są dokładnie szczegóły 
kosztorysu i warunki licytacyj, 

De oferty trzeba dołączyć bądź w go- 
tówce, bądź w dobrych papierach warto- 
ścioewych 10%, wadyum od łącznej sumy ko- 
sztorysowej 44.446 koron 50 hbal., które 
przedsiębiorcy służyć będzie następnie jako 
kaucya. 

Oferty nieformalne lub bez wymaga- 
nego wadyum, jakoteż wniesione po ozna- 
czonym termiaie nie będą uwzględnione. 

Komitet zastrzega sobie prawo wolne- 
go wyboru oferty bez wzgłędu na jej wyso- 
kość, którą dla siebie uzna za najkorzyst- 
niejszą. 

Plany i kosztorysy są do wolnego prze- 
glądu w kancełaryi Unzędu parafialnego w 
Rymanowie w godzinach urzędowych, 
Rymanów, dnia 18 maja 1906. 

Komitet parafialny. 


Ks. Koleński, 
proboszcz i przewodniczący Komitetu. 


* 


| 


L. 49.879/VII b. 
Obwieszczenie. 
W celu oddania w przedsiębiorstwo 


budowli konserwacyjnych przy moście na 


Wisłoce pod Mielcem i drodze dojazdowej 


do niego w tarnowskim okręgu budowniczym 
w latach 1906, 1907 i 1908, odbędzie się 
19 czerwca 1906 w c. k. Starostwie w Tar- 


nowie lieytacya ofertowa. 


Koszta fiskalne budowli wykonać się 


mających w roku 1906 wynoszą: 5549 kor. 
80 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do go- 
dziny 12 w południe wnoszone być mają 0- 
ferty, sporządzone na blankietach urzędo- 
wych, których Starostwo bezpłatnie udzieli, 
a zaopatrzone marką stemplową na 1 koro- 
»ę i we wadyum wynoszące 5°% kwoty ti- 
skalnej, z wyrażeniem opustu z cen jedno- 
stkowych nietylko cyframi, ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i 0- 
fiarowany opust czy nadwyżkę cen jedno- 
stkowych bez żadnych dopisków, wreszcie 
położyć datę i podpisać ofertę imieniem i 
nazwiskiem. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Z c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 16 maja 1906. 


L. 15.004. (4014 1—3) 
Obwieszezenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na  gościńcach 
państwowych w nowosądeckim okręgu budo- 
wniczym w latach 19 6, 1907 i 1908, odbę- 
dzie się 6 czerwca 1906 w c. k. Starostwie 
w Nowym Sączu licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1906 wynoszą: 34,069 kor. 
54 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem e. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
I2-tej w południe wnoszone być mają ofer- 
ty, sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a za- 
opatrzone marką stemplową na 1 koronę i 
we wadyum wynoszące 50/, kwoty fiskalnej, 
z wyrażeniem opustu z cen jednostkowych 
nietylko cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i 
ofiarowany opust czy nadwyżkę cen jednostko- 
wych bez żadnych dopisków, wreszcie poło- 
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskienn. 

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert na- 
stąpi bezwarunkowo według poszczególnych 
sekcyi drogowych. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. i 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 17 maja 1906. 


L. 640/pr. ex 1906, 
Obwieszczenie. 

Celem oddania w dzierżawę prawa po- 
lowania na wszelkie rodzaje zwierzyny w 
c. k. okręgu gospodarczym Hryniawa, obej- 
mującym obszar około 17.500 ha na prze- 
ciąg lat 12, od l-go sierpnia 1:06 począ- 
wszy, rozpisuje niniejszem ©. k. [yrekcya 
lasów i dóbr państwowych O. II. we Lwo- 
wie, licytacyę za pomocą ofert pisemnych. 

Oferty własnoręcznie podpisane, ostem- 
plowane na 1 koronę i zaopatrzona w wa- 
dyum w kwocie zaofiarowanego Całoroczne- 
go czynszu dzierżawnego, wnosić należy do 
c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr państwowych 
]I. we Lwowie najdalej do 12 czerwca D.r. 
do godziny 12 w południe, 

W ofertach podać należy : miejsce Za- 
mieszkania i zatrudnienie oferenta, przed- 
miot i okres dzierżawny. ofiarowany roczny 
czynsz dzierzawny w cyfrach i słowach, tu- 
dzież oświadczenie, że oferentowi warunki 
dzierżawy dokładnie są znane i że takowym 
bezwarunkowo Się poddaje. Oferty nie po- 
winny zatem zawierać warunków sprzecz- 
nych z warunkami lieytacyji, ani w ogóle 
jakichkolwiek dodatków i zastrzeżeń, gdyż 
takie oferty uważane będą za nieważne. — 
Oferty mają w końcu zawierać oświadcze- 
nie, że oferent zrzeka sie bezwarunkowo ter- 
minów ustanowionych w $. 862 u. e. co do 
przyjęcia |przyrzeczenia i że obowiązuje się 


(4027 1—3) 


(4015 1—3) į 


po przyjęciu oferty zawrzeć z ¢. k. Admini- 
stracyą dóbr państwowych w terminie wy- 
znaczyć się mającym formalny kontrakt dzier- 
żawny. 

C. k. Administracya dóbr państwowych 
zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
między oferentami bez względu na wysokość 
ofiarowanego czynszu, jakoteż prawo odrzu- 
cenia całkowicie lub częściowo wynika li- 
cytacyi i dowolnego rozporządzania przed- 
miotem dzierżawy. Decyza co do wyniku li- 
cytacyi zastrzeżona jest c. k. Ministerstwu 
rolnictwa w Wiedniu. 

Warunki licytacyi przejrzeć można w 
Departamencie IX. c. k. Ministerstwa rolni- 
ctwa w Wiedniu, w c. k. Dyrekeyi lasów i 
dóbr państwowych 0. Il. we Lwowie, tu- 
dzleż w e. k. Zarządzie lasów i dóbr pań- 
stwowych w Hryniawie. 

bliższych wyjaśnień udziela e. k. Za- 
rząd lasów i dóbr, państwowych w Hrynia- 
wie, gdzie też za poprzedniem zgłoszeniem 
się obszar wydzierżawić sią mającego polv- 
wania obejrzeć można. 

Prezydyum c. k. I)yrekcyi lasów i dóbr 
państwowych. 


Lwów, dnia 5 maja 1906. 
C. k. Namiestnik : 


jako Prezydent c. k. ldyrekcyi lasów i dóbr 


państwowych. 


W zastępstwie : 
Hirsch. 


(4062 1—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Jagiellońska l. 15. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po połudaiu 

od 2 do 6, w soboty po południu od 3 do 8. 

Licytacye: 

Poniedziałek 28 maja 1906 od 10 do 12 godz.: 
towary norymberskie, meble, koszto- 
wności, obrazy i dywany 

Wtorek 29 maja 1906 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe i 50 par bu- 
cików. 

Piątek 1 czerwca 1906 od 10 do 12 godz.: 
towary korzenne, sukna i konfekcya 
męska i damska. 

Sobota 2 czerwca 1906 od 4 do 8 godziny: 
tanie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go- 

dzinach urzędowych. 
Lwów, duia 21 maja 1006. 


L. cz. E. XVI 2643/5 (26) (4019) 
Dnia 23 czerwca 1906 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w Sali Nr. 6 sądu 


tutejszego licytacys realności we Lwowie 


whl. 138/ITI i 595 HI z przynależytościami. 

I Realność whl. 138 III z przynależyto- 
ściami oceniono na 5504 kor. 20 hal, IL. 
Realność whl. 495JIL1 z przynależytościami 
oceniono na 12.509 koron. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1) 3669 kor. 47 hal. 
ad 2) 8383 kor. 24 hal. 

Warunki licytacyjne i inna odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w oddziele Nr. XVI 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

|. Teosoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomosciach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I Oddział XVII. 

Lwów, dnia 7 maja 1906. 


Konkursa. 


L. cz. 7341/pr. (4023 1 — 3) 
K o nikmr s. 

. Celem obsadzenia dwóch posad koncy- 
pistów sanitarnych z systemizowanymi po- 
borami X. klasy rangi w galicyjskiej służbie 
zdrowia rozpisuje się konkurs z terminem 
do 15 czerwca 1906. 

Kandydaci na te posady mają swe po- 
dania, opatrzone w dowody kwalilikacyi wy- 
magane rozporządzeniem Ministerstwa z 21 
marca 1873 Dz. p. p. Nr. 37, niemniej w 
dowody znajomości języków krajowych 
wnieść w powyższym terminie do Prezy- 
dyum c. k. Namiestnictwa, a mianowicie 
kompetenci, pozostający w służbie państwo» 
wej w przepisanej drodze służbowej, inni 
zaś przez właściwe c. k. Starostwa a we 
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Lwowie i Krakowie przez miejscową c. k. 
Dyrekcyę policyi. 
Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 19 maja 1906. 


Wyroki prasowe. 


J:. cz. Pr. 91/6 (2) (4026) 
Ogłoszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości ! 

C. k. sąd krajowy jako Trybuna? pra- 
sowy we Lwowie orzekł na mocy §§ 489 
i 498 p. k. i $ 37 ust. pras., że treść arty- 
kulu umieszczonego w Nr. 21 czasopisma: 
„Monitora“ z dnia 20 maja 1906 w artykule: 
„Wampiry nauczycielstwa* w ustępia od 
„I jakie ci“ do „konca“ zawiera znamiona 
występku z $ 491, 492 i 800 u. k. i art V 
z 17/12 1862 Nr. 8 Dpp. ex 1863 a zatem 
usprawiedliwioną jest zarządzona przez e. k. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego cza- 
sopisma. 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 21 maja 1906. 


BL 116. (3989) 

Das f. f Krei- als Preggertcht in 
Jvviguo Bat mit dem  Srfenntnijje vom 17 
Prai 1906, N3. 276, die Weiterverbreitung der 
nadybezcichneten 15 Aijihtspoftfarten obne An- 
qube Deg Drudortea, deg Druders oder eines 
Burlegrrś mit verficincrteu Mbbildungen öfter- 
reidjych=ungarijcher Bautnoten, und zwar: 1. 
Anficdhtófarte mit nit gejarbter Abbildung des 
Drutjchen Terte von drei grupierten Yanfnoten 
gu 10 K vom Jahre 1900, gw 10 K vom 
Jahre 1904 und gu 20 K; 2. Ynidjtsfarte 
mit gefórbter Abbildung deg Deutjchen Teyrtes 
von drei gruppierten Banfnoten zu 10 K vom 
Jahre 1900, gu 10 K vom Sabre 1904 und 
zu 20 kK; 3. dlnfichtefavte uit gefarbter Mbbil- 
dung deg drutjdjen Terteg von drei geupierten 
Bantnoten zu 59 K, 100 K und 1009 K; 4. 
Anjihtsfarte mit gejdrbter Abbildung von filii 
guupierten Banfnoten, Drei deg Deutjhen Terte 
gu 10 K vom Jahre 1900, zu 10 K vom Jahre 
1904 nud zu 50 K und zwei der ungarijchen Seite 
gu 20 K umd 10?) K, in Der Włitte bie Abbil- 
dung Der 10-K-Ntote vom Jahre 1400; 5 Ai- 
jichtófarte mit gefårbter Mbbildung von fünf 
gruppierten Bantnoten, vier deg deutjhen Terteg 
zu 10 K vom Jahre 1900. zu 10 K vom Jahre 
1904, gu 20 K und 100 K wnb eine gu 506 K 
Der miqariiden Seite, in der Mitte die Abbil- 
dung der IU K=dtote vom Jahre 1904; 6 An- 
jichtstarte mit gefarbter Abbildung des Deutjchen 
Terte von fünf gruppierten Banfnoten zu 10 
Ko vom Jahre L'00, zu 10 K vom Jahre 1994, 
gu 20 K, 50 K und 100 K, in der Mitte die 
Abbildung der 20-K-Jtote; 7. Anjihtstacte mit 
gejürbter Abbildung von filuf gruppierten Baut- 
noten, vier deg Deutjchen Terte zu 10 K vom 
Jahre 1900, qu 10 K vom Jahre 1904, zu 5! 
und 109 K und cine der ungarijhen Seite gut 
20 K, in Der Mitre Die Abbildung Der 50-kK- 
Rote; 8. Anfiehtsfarte mit gejarbter Abbildung 
von filuf gruppierten Bantnoten, vier Deg deut- 
jen Toteż zu 10 K vom Jahre 1360, zu 10 
K vom Jahre 1904 gu 20 und 100 K und 
cine Der ungarijhen Seite zu 20 K in Der 
Hitte die Abbildung Der 100-K-Note; 9. An- 
jichtsfarte mit gefärbter Abbildung deg deut- 
jen Textes von fünf gruppierten BanÉnoten 
au 10 K vom Jahre L900, zu 10 K vom 
Jagre 1904, zu 20, 50 und 100 K in der 
Witte Die Abbildung der 1OO:K=Słote; 10 Arn- 
jitstarte mit gefürbter Abbildung des Deutjchen 
Tortes einer 10-K-Note vom Jahre 1900; IL, 
12, 13, 1%, 15. Wniichtsfacte mit nicht 
gefürbter Abbildung deg Deutjchen Terte einer 
lo-K-Xote vom Sabre 1900, ciner Że, 59, 
1'0- und I00v=K-=Vtote nah $ 220 St. W. 
verboten. 


Dag f. t Qande- al8 Prekgeriht in 
‘Prag Bat mit bem Gxrfenntuifje vom 16 Włai 
1906, Pr. I. 1816, die ABelterverbreitung der 
Jr. 18 Der geltjdheijt: „Rovnost* vom 18 
Peai 1906 wegen des Wrtitel: „Ve jmenu 
Krista“ nah $$ 302 und 303 St ©. verboten. 


Das £ f Qande- al3 Preggeriht in 
Prag fat mit bem Crfenntnijje vom 17 Mai 
1906, Br. I. 1846, Die Weiterverbreitung Der 
Nr. 23 der Żeltjchrift: „Nova Omladina“ vom 
16 Mai 1906 wegen Der Stelle von „Ale pa- 
ni c. k. byrokrati“ bi „nebude nase“ De3 
Artifel3: „Persekuce pokracuje“ naň $ 305 
St. ©. verboten. 


Dag É f. Vanbeż: als Prepgeriht in 
Prag Hat mit bem Erfenntnijje vom 17 Wła 
1906, Br. I 183/6, bie MWeiterverbreitung Der 
Nr. 10 der Beitjchrijt: „Sboruik mladeze so- 
cialnc-demokraticke“ vom 17 Mai 1906 weż 
gen der Stelle von „Ponevadz militarism jest 
instituce“ big „jdoucim k odvodu a rekru- 
tyrce* deg Mrtifelĝ: „Pryni konference mla- 
deze socialne-demokraticke { Dokonceni); „Bez 
vedomi naseho bylo“ biś „jejich pravdy jsou 


Jzi* deg Artifefg; „Stana Klika: Pravda“ nach 
$$ 305, 303 und 122 a St. ©. verboten. 


Kuratele. 


L. cz. L. 11/5 (8) (3579 8—3) 
Parańka Kosterewa nznana umysłowo 
eliorą, jej kuratorem Fedko Kosterewa z 
Małnowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, dnia 14 grudnia 1905. 


L. cez. P. S6 (4016 2—3) 
Marya lIlanciek córka Pawła została 
uznaną za marnotraweę, a kuratorem dla niej 
ustanowiono Wasyla Melnyczuka syna Ste- 
fana w Utoropach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 14 marca 1906. 


4. cnp. P. VI. BG) (3910 1—3) 
H. x. Cya nosirosaŭ Bixxix VI. B 
Tepnonoxa 3aBimye mo upudmai 6OeBİNb- 
GTBA Kyparejw Har Mocupom "Hyóaram 3 
TepRonomna. 
yparopom roro: ycradaBide ca O. 
Mukony Hyóaroro mapoxa 3 IlerpakoBa. 
'TepEomiis, zaa 20 qeBtraa 1906. 


L. cz. P, 45/6 (3) (3998) 
Jana Michalskiego szewca z Dobczyce 
z powodu głuchoniemoty oddano pod kura- 
telẹ Jana Dulskiego z Dobezyc. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dobczyce, dnia 2 kwietnia 1906. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. g. IX 1676 (1) (4031) 

Przeciw nieobecnemu Harmanowi Lerne- 
rowi, kupeowi, przedtem w Brzozowie, wniósł 
Leib Krampner, kupiec we Lwowie, skargę o 
1554 kor. 68 hal. zpn. 

Pierwsza audyencya odbędzie się dnia 
l czerwca 1906 godzina 8i pół przed połu- 
dniem w sali Nr. 34. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adw. dr. Kamieński we 
Lwowie, będzie go zastępował, dopokąd się 
w Sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział IX. 

Lwów, dnia 15 maja 1906. 


L. cz. Uw. 864/6 (1) (4021) 

Przeciw nieobecnemu Jakóbowi Arono- 
wi Langsamowi, kupcowi przedtem w Stró- 
żach wniósł Mojżesz Gans przez adw. dr. 
Ofinera w Tarnowie skargę o 297 koron 
56 hal. 

Na podstawie tej skargi wydano 
wekslowy nakaz zapłaty z dnia 19 maja 
1906 Cw. 8646 (1). 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adw. dr. Pariser w Tar- 
nowie będzie go zastępował, dopokąd się w 
sądzie zgłosi nie lub pełnomocnika nie usta- 
nowi. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 19 maja 1906. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. V. 4/6 (2) (3950 3—3) 

Na wniosek p. Berty Epstein wdraża 
się postępowanie amortyzacyjne eo do zagi- 
nionych dwóch kart zastawniczych wyda- 
nych berecie Epstein przez Filię e. k. uprz. 
galic. Banku hipotecznego w Tarnopoln, a 
to karty zastawniczej z 19 stycznia 1906 
Nr. 28.246 opiewającej na złote kolczyki z 
rautami i złoty damski zegarek zastawione 
na kwotę 55 koron i karty zastawniczej Nr. 
38.437 z 28 lutego 1906 opiewającej na 6 
srebrnych łyżek i 6 wideleów, zastawionych 
na kwotę 70 koron. 

Wobec tego wzywa się każdego, ktoby 
te karty zastawnicze posiadał, ażeby w prze- 
ciągu roku od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktu prawa swe zgłosił, gdyż inaczej owe 
karty zastawnicze pozbawione będą wszel- 
kiej mocy prawnej. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 8 maja 1906. 


L. cz. T 32,6 (1) (4030 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Grzegorza Kuczera wdraża 
się postępowanie, celem almortyzacyi nastę- 
pującej wnioskodawcy rzekomo zaginionej 
książeczki wkładkowej lwowskiej filii wieden- 
skiego Banku związkowego Nr. 1742, opie- 
wającej na 804 kor. 25 hal, na nazwisko 
Grzegorza Knczera wystawionej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w przeciągu 6 miesięcy, 


w przeciwnym bowiem razie po bezskuie- 
cznym upływie zakreślonego czasokresu Za 


nieistniejącą uznana zostanie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 12 maja 1906. 


HU. cnp. T. 46 (2) (3972 1—3) 


AMOpTA3ANUA. 


Ha BHeceke 3RepuxHoOCTH rpomaqu Bo- 


PHHA BBOTATE CA HOCTYNOBUHE AMOPTHBA- 
NHKRe N0 To IMOBIDHO BEECKOTATE1EBH 3A- 
THHyBHIOi KHH:ROUKI UOBITOBOI KACH NOBHU- 
KoBoi B Typni u. 250 Ha kBory 466 kop. 
2 ©. ONIBAIOYOA. 

Jlepkarema nmosaamoi KHMKO4KU B3H- 
BAE CA UpoTe, IIOÓM STOJIOCHB CA 3i CBOIMM 
upaBaMa B upordry |Inicrk MiICANIB Bi 
OGTATHOTO OroJoLieHA egaktTy, Ó0 B Mpo- 
TUBHUM pa3i MO ylu.IuBi Toro pe1HunA Ójyne 
y3HaHa IOBKBLUA KHHIKOUKA BEJAĄKOBA 34 
HeicTAydy 10. 3 

Ii. x. Cya ospymgnii, Bizxia V. 

Camóip, zaa 6 utBirua 1906. 


Spadki. 
L. cz. A. 109 P. 575 (12) 
Edykt 


(3964 3—3) 


z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 


niewiadomy m. 

C. k. Sąd powiatowy w Zatorze ogła- 
sze że dnia 2% kwietnia 1905 w Piotrowi- 
cach zmarł Józef Winiarski, pozostawiając 
kodyeyl w którym rozporządził swoim ma- 
jątkiem na rzecz dzieci i synowi Piotrowi 
przeznaczył legat pieniężny 700 koron. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Piotra 
Winiarskiego nie jest znanem. przeto wzy- 
wa się go, aby w przeciągu jednego rokn, 
licząe od dnia niżej podanego zgłosił się 
w tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra- 
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła- 
szajązymi się dziedzicami i z kuratorem 
Onufrym Sandaczem nstanowionym dla nie- 
obecnego Piotra Winiarskiego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zator, dnia 2ł marca 1906. 

Firmy. 

L. cz. Firm. 28/6 stow. I. 575 (3900) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego i 
gospodarczego. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych : 

Siedziba Stowarzyszenia: Wiśniowczyk. 

Brzmienie firmy: „Spółka oszezędności 
i pożyczek w Wiśniowczyku, stowarzyszenie 
zarejestrowowane z nieograniczoną poręką." 

Data statutu: 25 listopada 1905. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 
członkom pożyczek, przyjmowanie pieniędzy 
na oprocentowanie i popieranie tworzenia 
spółek zarobkowych i gospodarczych. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekeya : Piotr Kuryś, e. k. notaryusz 
w Wisniowczyku przełożony, „Jan Purdeła, 
zastępca przełożonego, Jan SŚwierzko, syn 
Stefa, Stefan Seredyński i Wasyl Misków, 
syn Jana, rolnicy w Wiśniowczyku, człon- 
kowie. 

Podpis firmy: (F. Z) Pod pieczęcią 
firmy kładą swoje podpisy przełożony za: 
rządu, względnie jego zastępca 1 jeden z 
członków zarządu. | 

Ogłoszenia odbywają się przez umie- 
szczenie na tablicy przed lokalem spółki, a 
ogłoszenie walnego zebrania także przez ro- 
zesłanie cyrkularza do członków. 

Udziały członków : Jeden udział wy- 
nosi 10 koron, może być płacony w półro- 
cznych ratach po I kor. l 

Odpowiedzialność: nieograniczona. 

Data wpisu: dnia 5 marca 1906. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Brzeżany, dnia 24 lutego 1806. 


L. ez. Firm. 313 Stow. III. 86. (3939) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego i 
gospodarczego. 

Wpisano do rejestru Stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba Stowarzyszenia: Okocim. 

Brzmienie firmy : Spółka oszczędności 
ipożyczek w Okocimie, Stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką. 

Data statutu: 31 marca 1906. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Udziela- 
nie swoim członkom pożyczek, dania możno- 
ści do umieszczania na procent pieniędzy i 
popieranie tworzenia spółek i Stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych w okręgu 
Spółki. ! 
Czas trwania jest nieograniczony. 

Zarząd składa się z przełożonego, jego 
zastępcy i pięciu innych członków. 

Pierwszy zarząd stanowią: Kazimierz 
Nadachowski, e. k. pocztmistrz w Okocimie 
jako przełożony zarządu, Michał Porwisz, 


naczelnik gminy w Okocimie, jako zastępca 
przełożonego zarządu, Paweł Tota, Józef 
Adamus, Wojciech Zydroń, Franciszek Szezer- 
ba rolnicy i Władysław Czaja ślusarz, wszy- 
sey w Okocimie jako członkowie zarządu. 

Podpis firmy. Spółkę podpisuje się w 
ten sposób, iż pod pieczęcią (stampilią) fir- 
my kładzie podpis przełożony zarządu, 
względnie jego zastępca i jeden z członków 
zarządu. 

Ogłoszenia od spółki pochodzące u- 
mieszczane będą na tablicy przed lokalem 
spółki, a w razie potrzeby także w czasopi- 
śmie wydawanem dla spółek rolniczych przez 
krajowy Patronat. 

Udziały członków wynoszą po 10 ko- 
ron. Jeden członek nie może mieć więcej 


niż pięć udziałów. 


Odpowiedzialność w myśl ustawy. 

Data wpisu: 9 maja 1306. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III 

Kraków, dnia 7 maja 1906. 


L. eż. Firm. 82/6 stow. I. 458 (3901) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
Stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych: 
Siedziba Stowarzyszenia: Kozłów. 


Brzmienie firmy: Bank kredytowy dla 
handlu i przemysłu w Kozłowie, Stowarzy- 


szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 
Zmiana firmy na: Zakład kredytowy 
dla handlu i przemysłu w Kozłowie Stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką lub Credit Anstalt fiir Handel und Ge- 
werbe im Kozłów registrirte Genossenschaft 
mit beschrinkter Haftung. 
Data wpisu: 27 kwietnia 1906. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IT. 
bBrzeżaay, dnia 12 kwietnia 1906. 


L. ez. Firm. 81/6 Stow. I 95 (3902) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeji za- 
robkowych i gospodarczych : 
Siedziba stowarzyszenia: Podhajce. 
Brzmienie firmy: Zakład kredytowy w 
Podhajcach, Stowarzyszenie Zarejestrowane 
z ograniczoną pięciokrotną poręką. 
Wysokość udziału dotąd 50 koron. 
Obeenie 100 koron. 
Data wpisu: 25 kwietnia 1906 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział T. 
Brzeżany, dnia 12 kwietnia 1906. 


L. cz. Firm. $76 Spółk. II. 198 
Ogłoszenie. 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru firm spółkowych wykre- 
slono : 

Siedziba firmy: Kutkorz. 

Brzmienie firmy: Josel Sigal i spółka 
przedsiębiorstwo wyrąbu lasu i handlu drze- 
wem w Kutkorzu 

Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb la- 
su i handel drzewa skutkiem zwinięcia prze- 


(3952) 


myste. 


Dzień wpisu: 12 lutego 1906. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 12 lutego 1906. 


L. cz. Firm. 123 Stow. I 150 (3951) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze Stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedz ba stowarzyszenia: Wieprz 

Siedziba firmy: Spółka Oszczędności i 
pożyczek w Wieprzu Stowarzyszenie zareje- 
strowane z nieograniczoną poręką. 

1. Członkowie dyrekcyi umarli: 
Jurecki. 

2. (Czlonkowie dyrekcyi: 
Gałuszka rolnik w Wieprza. 

Data wpisu: 9 maja 1906. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 8 maja 1906. 


Jan 


Franciszek 


L. cz. Firm. 305 spółk. III. 347 (3859) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm po- 

jedyńczych i spółkowych. 

Do rejestru firm pojedyńczych-spółko- 
wych wciągnięto co następuje: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Adolf Neudeck“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel 
drzewa budowlanego. 

Zmarł: Adolf Neudek aw drodze spadku 
stali się właścicielami firmy Adolf Neudeck 
(syn) Antonina Neudeck, Alojzy Neudeck, 
Marya Neudeck, nieletni Gustaw Neudeck, 
Anna Neudeck (córka) i Jerzy Neudeck, o- 
statni trzej zostający pod opieką matki i 
opiekunki Anny Neudeck. 


L. cz. Firm. 114/6 Stow. I 277 


Uprawniony do zastępstwa: Alojzy Neu- 


deck sam. 


Podpis firmy: podpis Alojzego Neu- 
decka pod brzmieniem firmy. 
Dzień wpisu: 24 kwietnia 1906. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 24 kwietnia 1906. 


(3903) 
Ogłoszenie. 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba Stowarzyszenia: Miiatyn nowy. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Milatynie nowym. Stowarzy- 
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
ręką. * 

1. Członkowie dyrekeyi: umarł Jan 
Szałajdewicz, wystąpił zas Hnat Kot. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Wi- 
tołd Chałgasiewicz w miejsce Jana Szałajde- 
wieza, zaś Adam Woźniacki w miejsce Hnata 
Kota. 

Data wpisu: 8! marca 1906. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 31 marca 1906. 


L. ez Firm. 304 Spółk. II. 49 (3594) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 

już w rejestrze handlowym firm pojedyń- 
czych i spółkowych. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 
co następuje : 

Siedziba firmy : Tenczynek. 

Brzmienie firmy : „Browar akcyjny w 
Tenczynku“. 

Przystąpił książę Witold Czartoryski, 
właściciel dóbr Pełkiń, jako członek rady 
zawiadowczej z prawem podpisywania firmy. 

Wystąpił z Rady zawiadowczej Andrzej 
hr. Zamoyski. 

Dzień wpisu: 9 maja 1906. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dnia 7 maja 1906. 


L cz. Firm. 354 Sp. IU. 349 (3560) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 
co następuje : 

Siedziba firmy : Glinna Nawarya. 

Brzmienie firmy: „Elster & Goiilieb 
fabryka wapna w Glinnej Nawaryi“, po nie- 
miecku: „Elster et Gottlieb, Kalkfabrik in 
Glinna-Nawarya“. 

Forma spółki: jawna spółka handlowa 
od 1 kwietnia 1906. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Jó- 
zet Elster i Jakób Gottlieb, kupcy we Lwo- 
wle. 

Do zastępstwa uprawnieni: obaj spól- 
nicy łącznie. 

Podpis firmy : podpisy obu spólników 
łącznie pod brzmieniem firmy. 

Dzień wpisu: 24 kwietnia 1904. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 24 kwietnia 1906. 


L. cz. Firm. 160 sp. III. 116 (3861) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa 

nych już w rejestrze handlowym firm po- 
jedyńczych i spółkowych. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 
co następuje: 

Siedziba firmy : Lwów. 

Brzmienie firmy: „Galicyjskie akcyjne 
towarzystwo dla przedsiębiorstw elektrycz- 
nych, wodociągów i kanalizacyi*. 

Prokurę Adolfa Włodzimierza Schleye- 
na wykreślono. 

Data wpisu: 24 kwietnia 1906. 

C. k. Sąd krajowy 1ako handlowy, 

Oddział 1V. 
Lwów, dnia 24 kwietnia 1906. 


L. ez Firm 289 (6) t (3948) 

C k. Sąd obwodowy jako handłowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpisa- 
nie do rejestru bandlowego dla stowarzy- 
szeń zarobkowo-gospodarczych przy firmie: 
„Spółka oszczędności i pożyczek w Gniewezy- 
nie łańcuckiej", że na walnem zgromadzeniu 
członków tego Towarzystwa na dniu 22go 
kwietnia 1906 w miejsce wstępującego członka 
zarządu Józefa Ryfy wybrano na członka za- 
rządu Jana Matyja, rolnika z Gniewezyny 
łańcuckiej. 

Rzeszów, dnia 28 kwietnia. 1976, 


L. cz. Firm. 227 spółk. III 348, (3862) 
Wpis do rejestru handlowego lirmy 
spółkowej. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 
co następuje : 
Siedziba firmy: Lwów. 


q. cup. Firm. 400 Stow. I. 29 


Brzmienie firmy: „Ostrowski et Cudek*, 

Przedmiot przedsiębiorstwa: agencya 
handlowa. 

Forma spólki: jawna spółka handlowa 


od 10 marca 190F. 


Spólniecy osobiście odpowiedzialni: An- 
toni Kazimierz Ostrowski i Zygmunt Cudek. 
Do zastępstwa uprawniony: każdy ze 


spólników z osobua. 


Podpis lirmy: podpis któregokolwiek 


ze spólników pod brzmieniem firmy. 


Dzień wpisu: 24 kwietnia 1906, 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział TV. 

Lwów, dnia 24 kwietnia 1906. 


cup. | (3728) 
minu i X0XATKA q0 BNHCAHHX Bike þipm 
CTORapnInieHb. 

Huanexnr. BIMcaru B peecrpi CToBa- 


paweab aapoóRoBix i rocnoaapdax. 


Ociqrok croBapaueHA : ILitpen. 


©ipma s3Byunts: „ToBapacrBo kaca 


BANATKOBO1 Ha nosir cyqoBii mupenkuk, 
GTOBapniIeHe B3ApeeCYPOBUHE 3 OÓMEYKEHOIO 
nopykoro*. 


WUaesu gapekyni Bucrynniu: Meyn- 


cnag Ilerpik, 3acrynAuk Kacnepa. 


Huesauu Aapekinui BuópaHi: EBeraxiń 
Maclak, 3aCTYIHHK kacHepa 1. K. KAHLIE- 
Jier cyqoBuk s IUmpna. 

Jlara Bnmcy: 30 nsBiraa 1906. 

LI. k. Cyg kpaeBnit ako roproBeIBHnii, 
Binzix IV. j 
JIbBiB, ama 30 nŁBiraa 1906. 


HU. cnp. Firm. 1138/6 Stow. II. 377 (4015) 
minn i XOĄATKU X0 BIMCAHMX gace QipM 
CTOBapHLIEHB. 

BnucaHo g peecrpi CTOBapunieRk 3a- 


poókOBAxX i roeroqxpanx. 


Ocixok cToBapHuieAA: JlyópoBuna. 
©ipma 3ByuATE: Cuiadka omaxdocrn i 


NO8M40K B „lyÓpoBMNM, CTOBApHuIieHE 3a- 
peecTpoBuHe 3 HeOÓMExEHOI IILOpyKOJ. 


qaeHu qupekuxi Bacrynzan: O. Ania 


Jlaro.a, mapox B „/lyópoBmnu. 


Unesm qapekuu! Buópani: FOpko Io- 


poxHaBeqb, rocioqup B JlyópoBmnu. 


Jara Bnuey : 27 ustraa 1906. 
II. x. Cyą kpuesnń ako roproBerbinii, 
Biznia IV. 
JI6BiB, zaa 27 upBiraa 1906. 


4. cup. Firm. 3066 
OnmoBimekHe. 
Il. K. cyą OKpyzkAHNi AKo TOPTOBEJE- 
muli s Ilepeumuau oroaomye, mo „ia 3 
ubBiraa 1906 BnucaHo no peecTpy IA CTO- 
BuphIIeHL 3ApoóKOBNX i TOCHONAPUMX, 1mo 
aura1bHi a60pa cToBapnneHA „Cedbekaa 
Faca B Ilukoeru*, Biąóyri 3 aroro 1906 
auiHumu $ 6 eTaryTy B rok ermoció: „Ogen 
yzia BuHocuTz 20 Kop., i MOWe Óyru BIMA- 
geHHfi O4HOpa3080, uÓ0 MICAYHAMM paramu 
no 2 KOpoHn, o gim piurae J|upekuna*. 
Ilepemumuk, 12 maa 1906. 


(3942) 


U. cnp. Pipu. 102/6 Cros. I./355 (3973) 
Buac pipma CTOBapuuieHAa 3apOÓKOBOTO 
i rocnorapdoro. 

Buncano 40 peećrpy CToBapHnieRB 3a- 
poóKOBMX 1 rOCIIOTApPYNX. 

Ociq0k rosBapmerBa: ŃupiB. 

Hassa þipmm: Coina ToproBensna i 
BAJWTKOBA B XnupoBi, croBapmineHe 3apee- 
GIpoBaHe 3 oÓMeRieHoło UOPYROW. 

Jara eraryry: Crapa Cie 3 qua 5 
rpyzaa 1905 1 xoqaTEOBA AeKIApanqaA 3 AA- 
Tu I'o6poma1b „aa 15 Mapya 1906. 

Mi upeąupAeMeTBA  ENOAJYATH ro- 
enojrapteki cara CBOIX 4IeHiB JAA IX 40- 
ópoónry. 

Hac iCTHOBAHA: He0ómexeAuń. 

/lapeknMaA: ck.laqae CH 3 Tpex ye- 
HİB CUpaBHEKƏ, kaącHepa i KHHTOBOZJIJ, MpH 
nepmux BHÓ0pax saőpano: O. Isan Oss- 
IAEGCKAŃ, rp. Kur. MapoX B XupoBi, cmpa- 
BEAK; [san Ilinky2B, MIMAHMH i kynenb B 
XupoBi, kaczep; /Jumrpo RyprBuak, misenp 
uepKoBARnIii B XupoBi, KHATOBOJENB, 

Iixuue gipua (F. Z.): yapasa nigon- 
cye croBapnineHe B TOŃ cnoció, mo mig me- 
qata þipmm CTOBApAnieRA yMimeHi ÕyAyTb 
NiqnucH 4B0x 4.16H1B ynpaBu. 

OroJomeHA: oroJomeHe pidHoro 3aM- 
KHeHA paxyHKOBOTO HACTYNHTB BAJOWEHEM 
TOTOK B JLOKAJM CTOBApHNEHA B peHUHNA 
S 4HiB nepeg 3araIbHUMA 3Ó0pumu. Beaki 
uHmi ONOBiMeH4 i BaBIĄOMIEHA O uxAeHiB 
€TOBapHuICHA ÓyqyTE UOMIINYBANI Ha HpH- 
aHadeHIi Ha ce TuÓJANA Ha Óyąmaky (JIBO- 
KAB) CTOBapunIeHH. 

Vnia gregis: BUHOCHT5 20 KOpoR. 

BixsigaabkieT : WIEHIB Ha czydań JIKBI- 
gaumi aĝo KOHKYPCY E€GTE poaracHeHe 40 
BACOKOCTH 5 BJIOKGHHX, BITIAĄBO B1EKAg- 
poBaAnx yAtIIB. 

II. s. Cya Okpyskauń ako TOproBeIbHnń, 
Bizgia V. 
Camõip, yua 26 mapua 1906. 


a 


m =. 


Zaproszenie 


na dalszy ciag 


Walnego Zgromadzenia 


przymusowej Kasy chorych dla majstrów przy Stowarzy- 
szeniu przemysłowem krawców i kuśnierzy, które się od- 
będzie we wtorek, dnia 29 maja 1906, o godzinie 7 wie- 
czorem w lzbie rękodzielniczej w ratuszu I!. p. 


Porządek dzienny: 


Zmiana statutu. 


Zaproszenie służy jako legitymacya do wzięcia udziału we Walnem 


Zgromadzeniu 


Stanisław Bełtowski w. r. 


Prezes. 


Bardro ozdobne pfuszowe 


narzutki (Leufry) na sioły i wózki dziecinne 

dawniej po kor. 2, 8:50, 650, 7 i 7:50 te- 

raz po kor. 1:30, 2:50, 4:80, 5, 580 i t. d. 
z powodu likwidacyi poleca 


Spółka Tapicerów, Lwów, 
Jagiellońska 3. 


B kor. i Więcej zarobku dziennego. 


Towarzystwo domowych 
robót pońozoszkowyoh. Po- 
szukujeiny osób obojga płci do 
wyrobu ponczocii na naszej ma- 
Bzyn:e, Pojedyncza i szybka praca 
przez cały rok w domu Zaduych 
$ poprzednich wiadomości nie po- 
trzeba. — Odległość nie stanowi 
przeszkody a my sprzedajemy 
pracę. 


Towarzystwo domowych robót pończoszkowych 


Thos. H. Whittick i Ska. 


Praga, Petrskć nam. 7 — 276. 


Przeprowadzenia 


pat. wozy 6 i 8 metr. e 


Gwarancya za całość. 


52 własnych wozów meblowych patentow. 


CARO i JELLINEK 


Wiedeń, Schoftenrine 27. 
Budapeszt, Arany Janos uteza 34 


Lwów, Jagieliońska 22. 


Kelofem 4085. 


Ważne dla Jfagistrałów miast, Właścicieli 
dóbr, sklepów etc. 


Senzacyjna nowość 
w świetle fuera! 


Lampy łukowe bez knota 


o sile światła 


100, 120, 150, 250, 300 i 


OO swiece! 
poleca DYREKCYA 


Baza wynalazków Światowych 


w Rzeszowie, ul. Sokala 5, 


Zgłoszenia z dołączeniem marki 
listowej, 


c WRZE var FEP 


T A O LALLO 


Saprycowanie Matico || 


P>. Grimault į R", Aptekarzy w Paryżu JĄ 
Przyrządzene wyłącznie z El 
| 


peruwiańskiej rośliny Matico, | 
szprycowanie lo zasłużyło sobie 
w przeciągu lat kilku na powsze- || 
chne wzięcie. leczy w bardzo 
krótkim czasie najuporczywsze 


rzeżaczki. 


SWP 


e, i w głównych aptekach. | 


Dostać można we Lwowie w aptekach 

soha, Wewiórskiego, Ruckera, Sklepińskiego, Beisera, 

Ekrbara. — W Krakowie w aptekach pp.; Wiszniew- 
skiego, Bedyka i Mikulego. 


pp.: Mikola- 


Doniesienia prywatne. 
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Ma C NOT 


a O 


Krakowska spółka tramwajowa. 


Ogłoszenie. 


Niniejszem zawiadamia się, że za akcye naszej Spółki, 
które na dniu 16 marca b.r. wylosowane zostały, wypłaca 
się przy zwrocię tychże nominalną ich wartość w kwocie 
K. 400 — w następujących kasach: 


w kasie naszej Spółki w Krakowie ul. Gazowa l. 4, 


w banku Wnego p. Augusta Raczyńskiego w Krakowie 
Rynek, Linia A—B, 


w banku dla krajów koronnych (Liiuderbank) w Wie- 
dniu, I. Hohenstaufengasse 3, 


w banku F. M. Philippsona i Spki w Brukseli. 


uczestaictwa. 


W miejsce wylosowanych akcyj wydaje się dowody 


Rada zawiadowcza. 


kuch poriągów kolejowych obowiązujacy z dniem 13. maja 1906 r. (Czas środkowo-europejski). 


| "| 
13:20 


4 coli 


| przych 6 g 


610 


A 


PA 


z 
z 
7 


Pociag l 
Do Lwowa posp. | osob. Ze Lwowa 
Na dworzeo główny odeh o z. Z dworoa głównego 

lekan (Jass. Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Woro- ff 12:45) — | do krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
ehty od 1/6 do 30/9 wł) Delacyna (od 1/10 do 30/4 wł.) Kaslsbadn), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, QCzudina, Serethu, Ra- l bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sąe:a (p Tarnów). 

dowiec, iorny-Watry i Suczawy, 251| — |] do lckan, (Juss, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezo (od 
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia „Karlsbadu, 1/5 do 30/9 wł.), Kałusza, Seretu, Rerhomethu, Czudina, No- 
Pragi), Ovtowa, Zakopanego. N. Sącza, (p. Tarnów), Jasła wosielicy, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry. 

Ghabówki. Zakopanego (p. Rzeszów). do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 5 


Pragi), Oświęctma, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. Tar- 
nów), Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonieza, Rymanow:, Sa- 
noka, Chyruwa (p. Przemyśl). 


Ickan, Uzortkowa, Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję od 1/6 
do 34/9 wą. niedzielę ì rz. k. święta), Kóróżzmezó (od 1/5 
do 30/9 wł.), Seretu, Berhomethu, Czudina, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Snezawy. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Ławocznego, (Pesztu). Borysławia, Kałusza 

Rawy ruskiej, Sokala. 


ze Stanisławowa, Zydaczow. 


z 
4 
7 


z 
z 
T, 


kan 


s 


OKS 


[/ 


Z 


a 


z 
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Sambora, M. Laborcza, Sanoka, Chyrowa 

Jaworowa. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu. 
Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (przez Podgórze Płasz ów). 
Wieliezk', Orłowa, (p. Tarnów), M Laborcza (Pesztu) i Chyro- 
wa, (p. Przemyśl). 

Kołomyi, Żydauczowa, Potutor, Kórósimećó. 

Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa. 

dawocznero Kojnsza, Stryja, Porysławia. Kochawioy. 

Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potuter. 

krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiedniu, Karlsbadu, Pragi), 
Nowego Sącza, Jasta, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwo- 
nisza, Sanoka, Chyrcwa (p. Przemyśl) 

lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania, 
Nowosielicy (p. Zuczkę), Serethu, Radawiec, Berhomethu 
(w poniedziałok), Suezawy. 

Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa, Sianek, 

Podwołoczysk, (Odessy, kijowa), Brodów, Głrzymałowa. 

Tuskli {od 15/6 do 30/9). Skolego, Drohobycza, Burystawia 


Jaworowa. 

Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Qświęcima, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Oiłowa (p. Tar- 
nów). Mielca (p. Dębieęg), Dynowa, Chyrowa (p. Przemysł). 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Bopyczyniee, utrzymałowa. 
Iskan, Zpdaczawa, Kałusza Nowosielizy, Serethu, Berbometbu, 
Czedina, Prodiny. 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Ko- 
cemyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.). 
Qułowa (od 1/7 do 15/9 wt), N. Sącza (p. Tarnów), Jasła, 
Dyvowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Ghyrowa 
(p. Przemyśl). 

lckan, (Bukaresztu), Potutor, Uzorikowa, 
licy, Dorny Watry, Suczawy. i ! 
Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ityma- 
nowa, Sanoka, hyrowa, Sianek. > g | 
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 
Karistadu), Oświęcina, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu- 
ba:zowa, Jasła, Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. 
Frzemyśl). 

Fażwożoczysk, (Odessy. Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zalo- 
szczyk, Skay, Iwania pustego, Husiatyna. 

śmeoeznego, (Vesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Kocha- 
amy 


T, 


Koroamezó, Nowosie- 


Pociągi 


Z Brzuchowie (od 6 maja do 238 września wł.) 707, przed południem, 3:25, 
580 po połud, i 820 wieczór, (od 6 maja do 23 września wł. W nie- 
dziele i rz. kat. święta), 1U'U0 przed połud., 1 46 po południu, (o4 1. 
czerw.a uo 31 sierpnia wë. codzieunie) Y35 wieczór. s 

Z Janowa (od 1/5 do 30/9 wł codziennie), 1 15 po południu, (od 13/5 do 9/9 
wł. couzieunie) 9:25 wieczór, (od 18/5 do 9/9 w niedziete i rz. kat. 
swięla) lulu wieczór. i 

Ze Szczerca 0u 27/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta o U 40 wieczór. 

Z Lubienia o4 18/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta o 1150 wieczór. 


=- Dn 


Na dworzso ,„Płodzamoza'* 


| Podwożoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 


Podwołoczysk, Kopyezyniec, Husiatyna, Potutor 
Podwołeczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 


| Podwołoczysk. (Odensy, Kijowa), Kopyczyniee, Czortkowa, falesz- 


czy. Skały, [wania pustego, Huslatyna, Brodów, rczymatowa, 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec. Czortkowa 


Zaleszyzyk, wawa pustego, Skały, Husistyna. 


lokalne. 


do 
do 


do 


Uhyrowa, Peszin, Sanoka, Możó Iaboreza, Rymanowa, Iwo- 
nieza, Chabówki, Mielea, (p. Dębice), Orłowa, Wieliczki. 
Oświęcima. 


Iekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczow», Potutor 
Kórósmezó, Czortkowa, Nowosieliey, Brodiny. Patny Dorny 
WRACA 1/5 do 30,9), Suezawy i p 
odwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, I zyniecć Jiusią- 
tyna, AN j Z ' Kopyongaice UME 
Jaworowa. 
Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Kartsbadu! 
Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa, Nadhrzezia. Dynowa, Or- 
łowa (p. Tarnów), Zakosanego (p. Kraków od 25/6 do 1539 wł.) 
Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Ka:lsbadu), Sanoka. 
Rymanawa, Iwonieza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu. 
N. Sącza, Orłowa tod 1/7 do 15/9) Wieliezki, Ożwiecima 
Zakopanego, (p. Podgórze Pł. od 25/6 do 15/9 wł). ` i 
Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza 
Jasła, N. Sącza, Orłowa od (1/7 do 15/9). i l 


: lckan Worochty (od 16 do 30/9 wł. w niedzielę i święta 


rz.,k.), Kałusza, Delatyna (u. Kołomyję), Serethu, Berho- 
methu, Czudina, Raiławiee, Suczawy. s 

Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Wrzymałowa. 

Bełzca, Sokala, Lubaczowa. j 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kos, Zajeszczyk, Vusiatyna, Skały, lwania Pustego, Qrey- 
myłowa. 

Iekan, (Rotuszan, Jass Bukaresztu), Kałusza, Cze-tkowa. 
Zaleszczyk, Wyżnicy, Kerósmezi, Kocmaxia, Dorny Wa- 
try, Suczawy, Nowosie!icy. Í 
Krakowa, (Wiednia, Wro:ławia, Warszawy, Berlina, Pragi 
Karisbatu), Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówi:, Sa- 
koparego, (p. Rzeszów), Wieliczki, N. Sueza, Dworów. 
Łasowzneżn, Drohobycza, Borysławia, Kałuszu. 

Kołomki, Żydaczowa. 

Rzeszowa, Lubaczowa. Cżernwa, Sanoka (p. Przemyśl). 
Sambora, Chyrowa Sanoka. 


Jaworowa 
Podwołoczysk. 
Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 


> Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Chyrowa, 


Miezó Lahoraz (Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl), N. Sącza, 
Orłowa, Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcima. 

Rawy ruskiej, Sokala 

Stanisławowa, Czortkowa, Husiatyna 

Podwołoczysk, Fatuto-. Brodów, Kopyczynies, Skały, wania 
pxstego. Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa, 

Przemyśla (od 1/5 do 30? wto. 

Ickan, Czortkowm, Zaieszozyk, Delatyna (od 1/6 do 30/9 co 
niedzieli i święta rz. kat.), Wyźnicy, Nowowielicy, Berho- 
methu, QCzudina, Serethu, Brodiny, Putuy, Dorny Watry, 
Nucząwy. 

Sambora, Ohyrowa, Sanoka, 
N. Sącza, Ortowa, Zakopanego. 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabowki, Zakopanego. 
S<cyja, Drohobycza, Borysławia, 


Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 


Do Brzuchowie (od 6 maja do 23 wrześaia wł.) 605 rano, 228, 340 i 626 
po połudaiu, (od 6/5 do 23/9 wł. w niedziele 1 rz. k. swięta) 9 00 przed 


Do Rawy ruskiej 11:35 w nocy (każdej niedzieli) 
Do Janowa (od 1/5 do 30/9 wt. codziennie), 915 przed połud., (od 18/5 do 


9/9 wł w miadziele i rz. k. 


Święta) 135 po połud., (od 13/5 do 0/9 


codziennie) 3 14 po południu 
Do Szezerva 10 45 przed poł. (od 27/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta). 


| poład. i t240 po połud. (od 1/6 do 31/3 wł. eodzieunie) 5 34 wieczór. 


Do Lubienia 2:01 po połnd. (od 13/5 do 16/9 w niedziele i rz. k. swięta). 


Z aworoa „Podzamcze!'' 


Podwołoczysk, (Kijowa, Qdeasy!, Brodów. Koprezynieć, Husiaty i. 


(mortkowa 


Podwołoczysk. Brodów, Potutor, Grzytuałowa, 
Podwołoczysk (Kijowa, Cdessy), Brodow, A0p;czyniac, faletzczyk, 


Kasiatyna, BŁały, Iwanis prstego, urzywzałowa, Czosikawa 


jj Podwołoczysk, 


Podwołoczysk, Brodów, Kopyczynieę, Skały, Iwania pusieg: 


Potutor. Busistyna, śalenzczyk, Grupmałowa. 


Uwagn: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Zwykła bilety do jazdy i wszelkiego innego rodzaju bilety, illustrowane przewodniki, rozkłady 
jazdy i t. p. uabywać można, przez cały dzień w biurze miejwkiem c. k. kolei państwowych, pasai Hausxana |. 8 


Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tHustym 
petitean 4 halerzy. 


Ja""""" nt sadwoknski egzaminowany 
przyjmie posadę wə Lwowie. — Zgłoszenia 


„Kenespient*. Biuro dzienników Sokołowskiego. 
„RTZ ZNZZZZZÓZZZZZ ZZA 


JP" "ie wspólnika z kapitałem 10.000 kor. RzE 

do rentownego koncesyciowanezo przedsię- a ANN 

biorstwa. bliższej juformacyi udzieli biuro Sokołow- k „Nadszedł zie Mg). 

skiexo Lwów, Pasaż Hanswana świeży transport N-—4 "B= 
— : po E sę 

A powodu zwinięcia handlu sprzedzje po mo- ornetek 


żliwie najniższych cenach: Kołdry, kapy weł- 
niane, peduszki dywanowe, materace włosienne i 
z trawy morskiej, drelichy, sienniki sprężynowe, 
łóżka żeluzn, również przyjmuje się materace do 
przerobienia i pokrycia. Spółka tapicerów lwowskich, 
Jagiellońska 3. 


Sa, > 
UT 
LEŻAKI składane è 


drewniane na werandy i do 
ogrodów. 


> 


Za 2 złr. 


przerabia stare materace (3 poduszki) zupełnie jak 


nowe, Drelichy ra pokrycia od 50 ct. za metr — 
Nowe materace włosienne obłożone watą dra Bi- 
achofa przediw molom od 15 zł., materace z trawy 
morskiej od 6:50, obłożone watą dra Bischofa od 
10 zł. Kołdry od 550 zł., w każdej cenie — poleca 
najtaniej specyalna pracownia kołder i materaców 


Józefa Schustera, LWÓW, Kopernika 5. 
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Wysiewki 


z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor 
60 bal. i 8 kor. 20 hal. 


poleca handel herbaty i kawy 
Edmunda Riedla, Lwów. 


Ostatnie nowości 


w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 
łowej masy od 8 zł.) 


Kopernicki i Syn 
optycy i mechanicy 
Lwów, pl. Halicki l. 1. 


Kąpiele zawierajace kwas weglowy, wzmacniajace ką- 


| piole szlamowe, skuteczne kuracye wodą zimną. jak 


i kuracye mleczne. 
D D RNA w bukowińskich Karpatach 
stacya kolejowa. 
Przy zlewie rzek Dorny i Złotej Bystrzycy. 


14 godzin jazdy od Bukaresztu a 11 od Lwowa. 


Monumentalne budynki kąpielowe, wodociągi z gór- 
skich źródeł, kanalizacye, elektryczne oświetlenie, 
miejsca do zabaw, tor do jazdy na kole, dwa razy 
dziennie koncert muzyki bystrzyckiego pułku, wy- 
cieczki w rumuńskie, siedmiogrodzkie i węgierskie 
okolice na wozach, koniach i tratwach Nadzwy- 
czajne są skutki tych kąpieli prz; nerwowych, ko- 
biecych i sereowych słabościach, niedokrewności, 
chorobach naczyń krwionośnych i exsudatach — 
Prospekty gratis, — Lekarskich objasnień udziela 
radca cesarski lekarz c. k. kąpiel i źródeł 

Dr. ARTHUR LOEBEL. 


członków Towarzystwa zaliczkowego w Sokalu, Stowarzy- 

szenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, odbędzie się 

we czwartek, dnia 81 maja 1906, o godzinie 4 po połu- 

dniu, w sali Towarzystwa, — na które P. T. członków 
uprzejmie zapraszamy. 


Porządek 


dzionny: 


1. Zatwierdzenie sprzedaży parceli budowlanej Towarzystwa, obok wła- 


snej realności położonej. 


W Sokalu, dnia 22 maja 1906. 
Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego w Sokalu, 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną potręką. 


Wincenty Kruszewski, 
Prezes. 


Józef Siedmiogrej. 
Sekretarz. 


Bilans 


Towarzystwa Eskontowego i Zaliczkowego we Lwowie, 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, 


za rok KDOZ* 


a) Rachunek strat i zysków „Winien* (przychód). 


Z rachunku strat i zysków odsetek . . «n WB%..00,. «1. 00 6 4813 K. 77 h. 
„Ma* (rozchód). 

% rachunku kosztów urządzenia i ruchomości . . . . « * . 1 1 » 1.1 35 K. — h. 

Zoraóhonkiw kosztów adiimistacywi > a E a a 4627 K. 73 h 

lo rachunku bilansu saldo za rok 1905 . . . a h a 11 4 1 2. i51 K. 4 hb 


b) BILANS. Stan czynny: 


Z rachunku odsetek: 


a) naprzód płaconych =... ssa. 8%. „dglp 148 K. 60 h. 
by) zalesłych . . . „w+ M e JE 6909 K. 66 h. 
ZKcochipkuweskontu „ 6... .”. o.. FEE "©". . JE 86150 K. — hb. 
Zjmachinku vozgczek udzielnyh . ... TEM... onan h 8357 K. 8 h. 
Z rachunku kosztów urządzenia i ruchomości . . aoa 2 44 220 2 315 K. — h. 

Z rachunku kosztów administracyi: 
3 zapas drukowiszwwieg Wo... JR ©... Eo. 190 K. — h 
DE IRAE . . ©. XT S 0%... „po 30 K. — h. 
ZPramiimki kosztów sądowych n-  OA8. . Jo... 3295 K. 50 h. 
Kamio poćkikii - Sogn > AB A dac O GOA z 2 5440 K. 44 h. 
ZBracbinkU kasy . 2. « o eallo. . IE m .95. © e. o; 8604 K. 46 h. 
Razem . . 119440 K. 74 h. 

Stan bierny: 

Umolinkneudziałów „PAR 2... Ada... ga 44007 K. 42 h. 
Z rachunku wkładek na rachunek bieżący . . 1 1. 14. 4 241 1 32225 K. 44 h. 
PNEIRE pożyczek zaaiągniętych . . ... . . „1%. 2. 0 3 1 1 20593 K. 44 h. 
% rachunku odsetek (naprzód pobranych) |. 1. 1... 1 aa r 4» . 790 K. 44 h. 
7 rachunku funduszu rezerwowego m. -*» 4 GE AEAIDEGSE= 15640 K. 1h 
/ rachunku fnaduszu rezerwowego specyalnego . . . . . « « . « « . 6033 K. 39 h 
A e a zysków „0. . S 2. „EMO. NA uask 151 K. 4h. 
Razem . . 119440 K. 74 h 
i Ogólny ruch kasowy . . 829704 K. 34 h. 


a o O ES E E O Z A T E E O Ó 
Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


| 


zdolny korespondent 
znajdzie zaraz pomieszczenie 
w Banku ziemskim w Łańcucie. 
Zgłoszenia należycie udokumentowane, z podaniem 
warunków przyjmuje 
Dyrekcya Banku. 


mm r zm a PO w Hi m A WA Nm m o o o MNĄ I A M WCZK R mA WANA 


Już tylko saletra ohilijska pomo/e na popra- 

wę Jichych zasiewów. Używać jako nawóz pogłówny 

(Kopfdungung). — Ze zgłoszeniami spieszyć się. — 

1. Galie. Tow. akerjne dla przemysłu chemicznego 
Lwów, ul. Akademicka |. 6, I. piętro. 


L ms 
L O EB I IE M. 
Zakład zdrojowo-kąpielowy i hydropatyczny. 
Btacya kolejowa w miejscu. 


Najsilniejsze wody siarczane na kontynencie. Kąpiele slarczane, borowinowe, siarczano-gazowe 
kąpiele gazowe z kwasem węglowym å la Nauheim. W Lubieniu leczą się ze znakomitym skutkiem naj- 
bardziej zastarzał» formy reumatyzmu tak wstawowego jakoteż mięśniowego, Ischias, Artretyzm, Nerwo- 
ból, obrzęsi po złamaniach i zwichnięciach, zapalenia okostnej, choroby skórne i kobiece, zatrudia me- 
taliczne 1 spóźnione postacie kiły. 

Leczenie elektryką, masażem, gimnastyką. Łazienki centralnie ogrzewane, mieszkania wygodne I su- 
chg w I, i III. sezonie już od I K, w II. sezonie I K. 40 h. dziennie, 

Większa ezęść pokoi opalana. Restauracya dobra i niedroga. Poczta, telegraf i apteka w miejseu. 
Omnibus zakładowy do każdego pociągu 20 h. od osoby. 


Sezon kąpielowy od 20 maja do końca września. 
Wszelkich objaśnień udziela odwrotną pocztą: Zarząd kąpielowy. 
Lekarze zakładowi: Dr. Ksawery Obmiński i Dr. Antoni Mikolaszek. 


ao ! azok 
Biuro dzienników we Lwowie Pasaż Haugmana |. 9 
sprzedaje najtaniej 
ROZKŁADY JAZDY 


na Galicyę, Austryę, Niemcy, Króle- 
stwo Polskie, Rosyę, Szwajcaryę i 
inne kraje. 


Poszukuje się buecehbhbhaltera vrk- 
dającego językiem niemieckim i polskim w słowie i 
piśmie obznajomionego z działem księgarskim. Referencye 
i świadectwa konieczne. Posada do objęcia A lipca b. r 


Zgłoszenia pisemne pod „POSADA“ 


DO BIURA OGŁOSZEŃ 
Lwów, Pasaż Hausmana. 


„i ai WRITE, 
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_ 12 najpiękniejszych utworów na fortepian 


zawierają w kwartale I. r. b. 


Nowości Muzyczne 


Jedyny polski miesięcznik literacko-nutowy, 


' | Prenumerata kwartalnie 1 rub. 25 kop., z przes. pocztową 1 rub. 50 kop. 


Zeszyt pojedyńczy 60 kop. 

Treść zeszytów: Surzyński M. „Melodya” i „Krakowiak“, — Moszkowski M. „Szkice 
weneckie“. — Aitken G. „Serenada“, -— Cipollone A. „Romans“, — Ćleve H, „Elegia“, 
Kerrari-Woltf E. „Barkarola*. — Rinaldi G, „Arlekin-Pantomina". — Samara S. „Valse 
lonte“. — Weiss. A „Romans L“. — Wilm N. „Wspomnienie z Warszawy“ i — Voss 
Fr. „Bajeczka“. 

W dziale literackim: liczne prace z dziedziny muzyki. 

Opłacający od kw. II. „Nowości Muzyczne“ rocznie rub. 5, z przesyłką 
pocztową rub. 6 otrzymają kw. I. bezpłatnie jako premium, albo za pół ceny, 


|t. j. za 1 rub. 50 kop. słynną metodę Lieszetyckiego p. t. „Nowoczesny Piani- 
įsta“, opracowała M. brentner, tłóm. H. Jaruzelska. Na przesyłkę premium należy dołączyć 


30 kop. 
Adres Redakeyi i Administracyi: Warszawa, Warecka 15. 


Agencya we Lwowie u St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana Nr. 9. 


Papier x fabryki Braci Fiałkowakich. 
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